, 


go 
- cbali.. Piłsudski całą siłą swej wielkiej 


„Niech żyje rząd 
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Ządamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu. 
Ządamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu. 


Do wszystkich komitetów P. P. S. 
i Wydziałów Wieiskich. 


Towarzysze i Towarzyszki! 

Stosownie do odezwy z dnia 18 b. m. 
oraz instrukcji Sekretarjatu Generalnego 
wzywamy was do urządzenia w całym kra- 
ju jednocześnie w dzień 27 b. m. wieców 
i zgromadzeń demonstracyjnych — pod 
hasłem nowych i na podstawie dotychcza- 
sowej ustawy wyborczej — wyborów do 
Sejmu i Senatu. Klasa pracująca miast, 
miasteczek, osad fabrycznych i wsi — 
musi w ten dzień wyrazić swą wolę w o- 


bronie nowego przedstawicielstwa ludo- 
wego z nowych wyborów. Przed tą wolą 
miljonów ludzi pracy muszą ugiąć się 
wszystkie czynniki w Państwie, musi się 
ugiąć i Sejm obecny. Pamiętajcie, że wal- 
ka, którą Partja podejmuje w obronie in- 
teresów ludu pracującego — wymaga od 
wszystkich towarzyszów bezwzględnej so- 
lidarności i posłuchu dla dyrektyw Partji. 


Prezydjum CKW. PPS. 


Wielki Wiec Polityczny. 


W niedzielę dn. 20 b. m. o godz. ii rano 
w podwórzu Kina „Miraż“ przy ul, Czernia- 


+ kowskiej 193, Przemawiać będą tow. tow. 


poseł Norbert Barlicki, Downarowicz, Hart- 
leb, Kowalew, Niemyski, Woszczyńska i Sob. 
czak. 


ARGUMENT BATA. 


Trzeba przyznać, że prasa rządowa | 
mie wysiła się wcale, aby uzasadnić gle- | k 
a bhej projekty kons 


jne (p ministra 
ystarczają dwa argu- 


r 2) Beko. dada wię x: Gz, alode- 


jów : zbrodniarzy, 2) jeżeliby Sejm nie | 


usłuchał komendy i nie zaaportował pro- 
jektów ministra, wówczas Prezydent ustą- 
pi i przyjdą rządy bata!... iada to 
w znacznej części poglądom garści ludzi, 
którzy tak właśnie ujmują położenie dzi- 
sieljsze Polski, 
| Pewien wojskowy wyraził się o tem 
położeniu w następujący sposób: „Polacy 
dostali w lewe ucho, teraz dostaną w pra- 
we”! Orzeźwiająca szczerość tych poglą- 
dów jest też głównem tłem wywodów pra- 
sy rządowej a zmianie Konstytucji, propo 
nowanej przez p. : iego. y 
prosty, wystosowany pod adresem Sejmu, 
jest basy argumentem bata. = 
iera się ten argument na rycji 
państw zaborczych, które uczyły Polaków 
posłuszeństwa za pomocą bata ii Polacy te- 
ju argumentu najskwapliwiej słu- 


duszy zwalczał w Polakach to właśnie po- 
słuszeństwo. Na tem polegała walka całego 
jego życia, walka przeciw spodleniu ogrom- 
nej części narodu przez posłu:zeństwo wo” 
bec bata. Chciał Polaków ić od 
tej psiej cnoty, Dzisiaj prasa rządowa ©- 
sęp driny nadzieje wie Pizzy baita, 
na orze 1 posłusze: stwie większości 
Sejmu wobec samej grozby bata. 

Może być, że się nie myli. Mbhże być, 
że polski Sejm na świst bata uchwali wszy- 
stiko, co mu każą, dlatego tylko uchwali, że 
mu grożą batem! 

Ale w tym Sejmie siedzą i członkowie 
Polskiej Partji Socjalistycznej, która mą w 
dziejach, swoich wielką, świetlaną kartę; 


cą, że P, P. $, nie ugięła się pod ; 


batem Rządu zalborczego, że Rządowi temu 
wypowiedziała wojnę i że wojna ta zakoń- 
czyła się upadkiem strasznego wroga. Ta- 
ka partja nie może słuchać i nie będzie 
słuchała argumentu bata. 

Do niej nie wolno przystępować z nędz- 
Deni Pod puli praby rządowej, jej trze- 
ba przedłożyć ludzkie a nie psie argumen- 
ty. Takich jednak argumentów nie sły- 
szeliémy ani od p. ministra sprawiedliwo- 
ści, ani dd prasy rządowej. [ to w spra- 


wie zmiany Konstytucji Państwa! 


„. . Najgłębszą treścią tych zmian jest ob- 
darzenie Rządu władzą  prawodawczą. 

d ma mieć na przyszłość prawo wyda- 
wania i ogłaszania ustaw bez Sejmu, Jest. 


to pomieszanie kompetencii prawnych, naj- 


dalej idące, dające Rządowi, — a więc kil- 
unastu ministrom, mianowanym 
Prezydenta — władzę tworzenia ustaw w 
czasie zaimkniętej sesji lub w czasie wy- 
borczym. Obdk parlamentu będzie drugi 
prawodawca — Rząd. 

Otóż niema na świecie Rządu, który- 
by. ka ee się i tracił pri na je 
parlamentu, mogąc ten parlament zamknąć 
i bez troski wydać samemu ustawę, jaką 
miu się podoba. P. minister Isprawiedliwo- 
ści wyłącza od tego ustawodawstwa mini- 
sterjalnego tylko Konstytucję. Ale to jest 
t fikcja prawna — nie chcemy używać 
innego słowa — która runie w praktyce. W 
Austrji istniał osławiony § 14, który upo- 
ważniał z początku Rząd do ratowania za- 
a powodzian i pogorzelców, a pa 

astu latach ministrowie austrjaccy u- 
chwalali sobie tymże § 14 cały budżet, o- 
śromne pożyczki zagraniczne, Vin- 
ty rekruta i t, d. Był to wspaniały gwóźdź 
do trumny Austrii. 


władzy priat dAn ie: 
Żadnej władzy Sejmowi! Jedno było błę- 
dem, ale i błędem niezawodnym jest i dru- 


gie. 
Tam narzędziem walki była intryga. — 
broń podłych, — tutaj narzędziem ma być 
bat. Wartość państwowa jednego i dru- 
giego narzędzia jest ta sama. 

Czyż nie uczciwszym jest argument le- 
wicy sejmowej, która, aiaa mo- 
ralny tego Sejmu, żąda natychmiastowe 
rozwiązania go i nowych wyborów, e 
kraj przemówił już nie pod batem, nie 
pomocy intrygi partyjnej dzisiejszych u- 

upowań poselskich, lecz świeżą wolą wy- 
ców, bo o nich, o kraj cały przecież gra 
cała idzie! 

A jeżeli Sejm nie ma siły moralnej, 
alby. się; rozwiązać, niech uchwali zmianę 
Konstytucji, dającą Prezydentowi prawo 
rozwiązania Sejmu. Przyszły układ sto- 
suników należy zostawić porozumieniu się 
władzy prawodawczej z iwładzą wykonaw- 
o wacka dla dobra Państwa. 
Ws np. o tem, ile czasu Sejm potrze- 
buje dla uchwalenia budżetu, nie ma decy- 
dować sam tylko Rząd! GROW 
|, Chcemy, aby ludzie rozmawiali o 
sprawach Polski z ludżmi, ale nie psy z po- 
gromcami, zaopatrzonymi w baty, 

to nasze pragnienie było — 


nie na! czasie? ,,, 
Ignacy Daszyński, 


PPE Á ANĄ 


0 e 
8 . 


Ulgi podatkowe a 


Polityka ulg podatkowych i wszelkie- 
Cak aiak 


owa 


uciisk podatkowy, tak częste dawniej w : 
šie burżuazyjnej endeckiej i żydowskiej, 
naraz ustały, a natomiast Rząd, szałujący 
wszellkiemi łaskami podatkowemi, zmuszo- 
ny był bić banknoty zdawkowe ponad nor- 
mę, aby mieć środki na zapłatę pensji u- 
rzędniczych. 

Politykę tę p. Zdziechowski doprowa- 
dził przez ciągłe prolongaty adroczeń do 
takiego absurdu, że stała się ona nietylko 
groźną dla Skarbu Państwa, lecz ' wręcz 
szkodliwą dla samego życia gospodarcze- 


go. 

Urzędy skarbowe nakładają areszty na 
ruchomości, towatry i t. d. płatników, nar 
stępnie zaś miesiącami nie przystępują do 

ji Znane są wypadki, nawet w 


biegu istniieją przeszło od roku. Płatnik 
istnieje najdal fikcyjnie, jako samodzielna 
jednostka gospodarcza, zaległości podatko- 
we rosną z dnia na dzień, a szerokie rzesze 
są wprowadzone w błąd istnieniem firmy, 
która dawno winna była zniknąć z po- 
wierzchni życia gospod go._ i. udziełań 


e. 
bowiem wierzyciel zgłasza się do 
takiego dłużnika np. z. protestem wekslo- 
wym, otrzymuje łatwą odpowiedź: na 
wszystkich ruchomościach moich położony 
jest areszt za podatki, a należności skarbu 
mają przywilej przed wierzytelnościami ©- 
sób prywatnych, które z egzekucji nie o- 
trzymają nic, prócz w najlepszym ' 

zwrotu kosztów. Jeśli przytem należność 
za podatki wynosi np. 30,000 zł, na co a- 
resztem obłożono towary wartości zwykle 
wyżiszej, mp, 40,000 zł., a należność osoby 


Krwawe zajścia 
w Grudziądzu. 


POLICJANCI RANILI KILKUNASTU RO- 
BOTNIKÓW. 


Grudziądz, 18 czerwca (telefonem). Dzi- 
siaj wybuchł w Grudziądzu strajk w zakładach 
Robotnicy żądają 


lektrownie, tramwaje i t. d. 

W chwili, gdy kilka wozów tramwajo- 
wych, prowadzonych przez łamistrajków cha- 
deckich wyjeżdżało z remizy — robotnicy u- 
siłowali temu przeszkodzić, W obronie łami- 
strajków wystąpiła policja, która użyła broni. 
W wyniku akcji policyjnej — jest kilkunastu 
rannych i 5-ciu aresztowanych. 

Żądamy natychmiastowego śledztwa i u- 
karania winnych przelania krwi robotniczej. 


Fala strajków 
ekonomicznych. 


, Drożyzna obniżyła dotkliwie zarobki ro- 
botnicze, W okresie od listopada 1925 r. do 
maja 1926 r. włącznie drożyzna, w samej War- 
szawie, wzrosła o 18 proc. W ten sposób 
zarobki robotnicze straciły na swej realnej 
wartości prawie jedną piątą część i doprowa- 
dziły robotników do katastrofalnego pogor- 
szenia sytuacji materjalnej. 

Jeśli dodać do powyższego, że wedle obli- 
czeń Międzynarodowego Biura Pracy na dzień 
1 stycznia 1926 r. zarobki robotnicze w Pol- 
sce były najniższe w całym świecie, to zrozu- 
miałem się stanie podniecenie robotników i 
dążność ich do podniesienia głodowych za- 
robków. 
~ _ Na tle tych stosunków w Polsce rozwija 
się lub są w stadium rozwoju szereg akcji e- 


prywatnej wynosi 3,000 zł., to wierzyciel : 


WEZYR CKN 
życie gospodarcze. 


będzie musiał wywołać dziesięć licytacji, 
każdą po 2 razy, aby otrzymać jakikolwiek 
rezultat i dowiedzieć się, czy może coś o- 

W ten sposób dłużnicy otrzymują od 
\wierzycieli, dzięki niepłaceniu podatków, 
faktyczne i przymusowe moratorjum. 

Najtragiczniejsza bywa w tych wypad 
kach dola pracowników handlowych, robot- 
ników i t. p., którym bankrut nie płaci nar 
leżnych zarobków, a którzy później spoty- 
kają się ze strony sądów z odmową uprzy- 
wilejowamia ich pretensji 
karbur. 

. W. rezultacie skarb otrzymuje pienią- 
dze po roku, zdewaluowane, szereg osób par 
p msityfikacji, kredyt. i moralność 

ndlowa pracownicy padają ofiarą 
najboleśniejszą, a jedynie zbankrutowany 
kupiec przez czas dłuższy żyje z łatwo- 
wierności osób trzecich i niedołęstwa skar- 
bu, aby w końcu paść tem sromotniej, gdyż 
trupy gospodarcze wskrzesić trudno, a= 
szcza w naszem życiu ekonomicznem cier- 
piącem chronicznie na przerost zbędnego 

W. ten sposób władze skarbowe utrud- 
niają tylko normalny proces sanacyjny, 
zmierzając ku ograniczeniu i zmniejszeniu 
zbędnego aparatu gospod i. wyeli- 
miniowaniu jednostek chorych, czyniąc to 
z widoczną przytem szkodą dla Skarbu 
Państwa. Że polityka ta nie jest odosab- 
niona i stosowana jest z jakąś bezmyślną 
celowością, świadczy falt, że cały szereg 
upadłych banozków, które z r. 1926 winny 
były w myśl ustawy zakończyć swe istniie- 
nie, z łaski zezwoleń, szafowanmych hojnie 
przez Min. Skarbu; wlecze dalej swój su- 
chotniczy żywot, oparty chyba na spekula- 
cjach najgorszego gatunku. Tak to bez- 
myślna uległość naszej administracji skar- 
bowej w stosunku do szantażów t, zw. sfer 

ospodarczych, godzi zarazem w sanację 
iero ą i gospodarczą kraju. 
Prawnik. 


konomicznych. Wysunęli żądania wyrówna- 
nia płac robotnicy węglowi Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Od dwuch miesięcy uporczywie po- 
nawiają żądania podniesienia płac, stosownie 
do wzrostu drożyzny, robotnicy przemysłu 
upaństwowionego — Monopolu Tytuniowego. 
W'ysunęli żądania 25 proc. podwyżki robot- 
nicy przemysłu włóknistego na terenie m. Ło- 
dzi i całego przemysłu włóknistego, Przy- 
stąpili w dniu wczorajszym do strajku robot- 
nicy zakładów użyteczności publicznej na Po- 
morzu, a mianowicie w Toruniu, Bydgoszczy 
i Grudziądzu, żądając jedynie podniesienia 
płac. Akcja strajkowa w Grudziądzu krwa- 
wo została przypieczętowana przez policje, 
z okazji usiłowania uruchomienia przez łami- 
strajków tramwajów.., 

W związku z powyższem do prezesa 
ministrów p. K. Bartla udała się w dniach 17 


i 18 b. m. delegacja klasowych związków za= 


wodowych. Nie została ona jednak przez p. 
Premjera przyjęta, jakoby z powodu braku 
czasu. \ 


mm O a 
Wrzenie wśród robotni- 
ków fabr. tytuniu 
w Krakowie. 


, Związek zawodowy pracowników  tytu- 
niowych w maju b. r. do Głównej 
Dyrekcji państwowej fabryk tytuniowych żą- 
dania podwyżki płac o 12 proc. od 1 i 
b. r.; stosowania na przyszłość wskaźnika dro- 


żyźnianego i jednorazowego odszkodowania — 
w. wysokości 40 proc. tygodniowego zarobku— 


z powodu tego, iż od pięciu miesięcy robotnicy 
nie otrzymali podwyżki, aczkolwiek drożyzna 
wzrastała. 

W powyższej sprawie przedstawiciele 
Związku pertraktowałi z Gł. Dyrekcją, lecz 
dotychczas nie osiągnięto porozumienia, acze 
kołwiek żądania Związku są b. skromne, ` 


SOCJALIZM! 


pretensją . 
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To też przeciąganie ze strony Gł. Dyrek- ! 
cji przyznania podwyżki, wywołało wśród ro- | 


botników fabryk tytuniu w Krakowie zrozu- 
miałłe wzburzenie. 
Na zgromadzeniu dnia 9 b. m w Domu 


= Robotniczym robotnicy po wysłuchaniu spra- 


wozdania z sytuacji podwyżkowej i po prze- 


"mówieniach tow. Wiesława Wohnouta i Zyg- 


munta Bociana, jednogłośnie uchwalili rezolu- 
cję, w której w kategorycznej formie żądają 
rozpoczęcia ze Związkiem pertraktacji i szyb- 


kiego załatwienia żądań, w przeciwnym bo- | 


wiem razie — rezolucja oświadcza — robotni- 
cy zmiuszent będą ostro zareagować na opie- 
szałe i z lekceważeniem 'tralktowanie sprawy 
żądań robotników ze strony głównej dyrek- 
cji 


Zgodnie z tą uchwałą ogół robotników we 
czwartek 10 b. m. w południe zgromadził śię: 
demonstracyjnie przed biurem dyrekcji fabry- 
ki. Wybrana delegacja udała się do dyrelkito- 
ra, przedkładając żądanie robotników u- 

ja w całości żądań wysuniętych 
przez Związek i przyspieszenia załatwienia tej 
sprawy. Dyrektor połączył się telefonicznie z 
Główną Dyrekcją w Warszawie i otrzymał od- 
powiedź, którą udzielił delegatom, że pertrak- 
tacje w sprawie podwyżki już się rozpoczęły. 
Delegat tow. Towpasz zakomunikował od- 
powiedź zgromadzonym i wezwał ich do po- 
wrotu do pracy, co też uczyniono. 
Wiśród robotników panuje ogromne roz- 


goryczenie z powodu nędzy i opieszałości | 


„Głównej Dyrekcji w kwestji załatwienia żą- 


dań. Przyczem robotnicy stoją bezwzględnie 
ua stanowisku, że żądania muszą być w ca- 
łości uwzględnione. 


1:0:: 


Strajk w Jeziornie. 


Wobec pogłosek szerzonych między straj- 
kującymi robotnikami w Jeziornie, jakoby 
władze policyjne miały wywierać nacisk w 
kienunku złamania strajku, tow. Domosław- 
ski, przewodniczący Komitetu Powiiatowego 
P. P. S., i tow. Wiltos, sekretarz okręgowy 
Związku Chemicznego, udali się w piątek ra- 


no do starosty Warszawskiego p. Okulicza i 


otrzymali od niego zapewnienie, że władze 
administracyjne w konflikcie między robot- 
nikami a zarządem fabryki zachowają neutral. 
ność. . 


—am— 0 ——— 


Strajk w fabr. Spiessa 


do Zarządu fabryki 


w Tarchominie. 


Dn. 15 b. m. robotnicy przerwali pracę z po- 
wodu nieuwzględnienia ich słusznych żądań. Ro- 
botnicy w pierwszych dniach maja zwrócili się, 
za pośrednictwem Zw. Zaw. Rob. Przem. Chem., 
o podwyższenie zarobków 
według wzrostu drożyzny i ustinięcie 2 robotnic 
za wrogi stosunek do Związku) 

. Zarząd fabryki, po: wielkich trudach zgodził 
się na podwyższenie płac zaledwie o 5%. Wobec 
tego, że w miesiącu maju drożyzna wzrosła o dal- 
sze 5,46%, przeto robotnicy zażądali dalszej re- 
gulacji płacy. Na to Zarząd fabryki wypowiedział 


pracę 23 robotnicom i 2 robotnikom. 


Na konferencji w Zarządzie Gł. dn. 11 b. m, 
propozycje robotników podziału pracy, a nie wy- 
rzucania robotników na bruk — odrzucono. 

Zw, Chemiczny zwrócił się do Inspektora Pra- 
cy 7-go Obwodu o zwołanie konferencji i wpły- 
nięcie w tym kierunku, żeby nie powiększać bez- 
robocia. P. inspektor Małachowski stanął zupeł- 


mie po stronie fabryki. 


kiedy fabrykę uruchomi, 


(Robotnicy, widząc, że ich słuszne żądania zo- 
stały odrzucone, powzięli uchwałę, ażeby natych- 
miast przerwać pracę) Dyrektor uprzednio już 
wymówił wszystkim pracę, nie chcąc powiedzieć, 
Na żądanie robotników, 
aby po uruchomieniu fabryki wszyscy byli przy- 
jęci, dyrektor Holtorf odpowiedział, że przyjmie 


'tych, których jemu się będzie podobało. 


Takie traktowanie oburzyło robotników, Dla- 
tego też w obronie swoich praw gotowi są wal- 
czyć aż do zwycięstwa. Dan. 16 b. m. robotnicy 


| chcieli odbyć zgromadzenie, lecz policja, po u- 
przedniem porozumieniu się z miejscowym dyrek= 


torem, na zgromadzenie nie pozwoliła, co jest 
sprzeczne z ustawą o zgromadzeniach. 

Do tego czepiania się należy także ogłoszenie, 
wywieszone 16.b. m., w którem powiedziano, że 
w razie niestawienia się do pracy najpóźniej dn. 
21 b. m, umowa najmu zostaje rozwiązana. Umo- 
wa ta już przed wybuchem strajku była rozwiąza- 
na. Da, 17 b. m. okręg. sekr., tow. Wiltos, inter- 
wenjował w Starostwie w sprawie niezezwalania 
przez policję z Henrykowa na odbywanie zgro- 
madzeń: iSi , 

Dn. 17 b. m. o godz. 3 popoł. odbyło się ogól- 
ne zebranie, na którem postanowiono walczyć aż 
do zwycięstwa. - 

iiO mi 


Delegacja górników 


2 G. Śląska w Warszawie. 


Kryzys ekonomiczny specjalnie ciężko 
dotknął górników w kopalniach Skarbotenmu 
w Królewskiej Hucie, gdzie przeprowiidzane 
są ustawicznie redukcje ów. 

Gdy nawet są zamówienia — to wtedy 
znów brakuje wagonów. Są wagony — niema 
zamówień. Robotnicy pracują 18 — 16 a na- 
wet 13 dni w miesiącu. Część załóg już zo- 
stała 'wydałłońa, a obecnie jeszcze 350 górni- 
kom wypowiedziano pracę. By omówić to 
katastrofalne położenie górników przybyła do 
Warszawy delegacja robotnicza, która inter- 
wenjowała onegdaj w Min, Kolei, w- Min 
Przemysłu i Handlu. A dziś w Min. Pracy i 
jeszcze raz w Min. Kolei. Delegację prowa- 
dził poseł tow. Adamek. Na konferencjach 
tych były omawiane także sprawy ogólnego 
kryzysu na G» Śląski. 

Pan Min. Kwiatkowski 
będzie się starał, aby potaniały wszys 


oświi że 
wary; to przemysł i górnictwo się ruszy. Co 
do przydziału wagonów, to zostały wydane 
wiszelikie zarządzenia, aby usprawnić wywóz 
węśla. 

P. Minister Pracy obiecał załatwić słusz- 
ne skargi, które delegacja w 
przedstawiła. 

Członkowie delegacji żalili się 
wszystkiem na rabunkową gospod 
uprawiają francuscy fabrykanci na 
niach rządowych. Wszelkie roboty przygo- 
towawcze i konserwacyjne są zupełnie za- 
niedbywane. Wybiera się tylko najgrubsze 
pokłady, co jest robotą niefachową i szkodli- 
wą w normalnem górnictwie, - 

W Min. Pracy zostały poruszone także 
sprawy imwalidów, wdów i sierot, oraz bez- 
robotnych, z których wielu nie dostaje zupeł- 
nie zapomóg. 'Zaniedbana jest rówinież po- 
moc żywnościowa (deputaty). 

Największy nacisk kładła delegacja na 
konieczność potanienia administracji, wtedy 
bowiem tylko tańszy węgiel zdobędzie sobie 
zbyt w kraju i zagranicą. 


przede- 


ę, jaką 


Płace robotników rolnych. 


Nadzwyczajna komisja rozjemcza, złożo- 
na z-deleggatów Min. Pracy, ictwa i Spra- 
wiedłiwości ustaliła płace dla sezonowych ro- 
botników rolnych w iten sposób, że wysokość 
płac ustala się w złotych przy cenie 1 ctn. 
metr. zboża w cenie 23 zł. 75 gr., przy cenie 
zboża wyższej płace automatycznie podnoszą 
się. Zależnie od powiatu i kategorji robotni- 
ka płace za dzień wynosić mają od 70 gr. do 
1 zł. 80 gr, 


<0 


aj 


robotnik: 
ko 
szczegółach 
podarkę, ja 
(kopal 


GRZECH. 


Wiem, że płakać nad sobą to grzech, 
Kiedy ludzie zasnuci żałobą, K 
Mocni ludzie z suteryn, z pod strzech, , 
Ale tradno jest rozstać się z sobą. 


Chciałbym walczyć, szamotać się, biec 
1 uciekać, uciekać od siebie, 

Kiedy. smutków: otacza mnie wiec, 
Kiedy zimno na ziemi i w niebies 
W'mętne okno me wrzyna się nów, 
Przytłaczają mnie trwogi strącone 

Z nocnych skrzydeł puszczyków i Sów, 
Z pajęczyny nad dniem zawieszonej, 


Noc jest straszna, ponura i zła, ' 

Szukam dnia i nie mogę go znaleźć. 

Wszędzie noc, wszędzie mrok, meteieie, 
mgła, 

Wszędzie krew, T łzy, wszędzie 
pale! 


Bije, bije mnie ropas jak pret, 
Bije tępo, ospale, miarowo. 

Jak nietoperz unosi się smęt 
Nad schyloną, znużoną mą głową, 


'Ktzyczę, wrzeszczę, że sam iestem, sam 
Że nikt serca z mem sercem nie dzieli, 
Że tak ciężko wśród czterech tych ścian, 
Których pustka w mej duszy się bieli. " 


O, odpuśćcie mi nędzny ten grzech, 
Małoduszne płakanie nad sobą, 

Mocni ludzie z suteryn, z pod strzech, 
Mocni ludzie zasnuci żałobą? 


(Włodzimierz Słobodnik. 
PPPOE NOZE RE PRADA CY EOG T y PRE PROW A 


0 zatrudnienie hezrohotnych. 


Zaniepokojeni dalszym wzrostem bezro- 
bocia na terenie stolicy przedstawiciele Ko- 
misji Związków Zawodowych przy Państw. 
Pośrednictwie Pracy odbyli w dniu 17 b. m. 
specjałne posiedzenie pod -przewodnictwem 
kierownika urzędu p: Popławskiego, poświę- 
cone zagadnieniu zatrudnienia bezrobotnych. 

W wyniku konferencji postanowiono zwró- 
cić główną uwagę na ożywienie ruchu bu- 
dowlanego drogą uruchomienia funduszów z 
podatku na. rozbudowę miast i. udzielenia 
przez Rząd odpowiednich na ten cel kredy- 
tów dla władz komunalnych i prywatnej ini. 
cjatywy oraz drogą uruchomienia na szeroką 
skalę robót przy przebudowie węzła kolejo- 
wego warszawskiego." Przy robotach tych 
możnaby zatrudnić ogółem zgórą 5000 bezro- 
botnych. 

„..Celem omówienia. tych spraw udała się 
w dniu 18 b. m. delegacja do wiceprezydenta 
miasta p. Jankowskiego, u którego zasięgnę- 
ła informacji co do planów i możliwości Ma- 
gistratu w tym zakresie prowadzenia robót 
SIR i 


1:05; 


-Akcja zwalczania 
bezrobocia. 


Komisarjat Rządu m. Warszawy w poro- 
zumieniu z Magistratem przygotował plan da- 
nia zatrudnienia jaknajwiększej ilości bezro- 
botnych. Wiedle projektu inż. Słomińskiego 
możnaby przystąpić jeszcze w obecnym sezo- 
nie budowlanym do budowy stu tkilkudzie- 
sięciu wielkich domów mieszkalnych „po 30 
do 50 mieszkań każdy, na gruntach 
na Ochocie, Żoliborzu, Okęciu i t: d. O ile 
Rząd przyszedłby przez państwowe instytucje 
finansowie z pomocą kredytową, możnaby bu- 
dowy te doprowadzić przynajmniej częściowo 
pod dach jeszcze przed zimą i wewnętrzne 
prace prowadzić i w ciągu zimy. Przy bu- 
dowach tych, oraz przy. projektowanych bu- 
dowach większej ilości baraków dla bezdom- 


„nych znaleźliby zatrudnienie bezrobotni, oraz 


i wnictwem. Mieszkanią po ich 


cały szereg przemysłów, związanych z budo- 
ończeniu 
byłyby wynajmowane za komorne, któreby 
zamortyzowało koszta budowy i długoletnie- 
go kredytu. 

W tej sprawie Komisarz Riządu gen. Skład- 
kowski odbędzie w dniach najbliższych konfe- 
rencję z p. Min. Młodzianowskim, jako wła- 
dzą nadzorczą. zarządu m. Wiarsząwy. Ko- 
misarjat Rządu w ¿porozumieniu z Magistra- 
tem wypracował też'w związku z tą akcją bu- 
dowlaną kilka. projektów podatkowych. Mię- 
dzy innemi zamierzone jest wprowadzenie 2 
proc. podatku od wygranych na wyścigach, 50 
śr. podatku od wstępów na wyścigi, nowych 
opłat przy uzyskiwaniu koncesji, od 5 do 20 
zł. zależnie od rodzaju koncesji, opłat mel- 
dunkowych w hotelach, a mianowicie w wy- 
sokości 1 zł. zg i 50 gr. w ho- 
telach drugorzędnych, dalej 2 proc. podatku 
od biletów na statkach i kolejkach podmiej- 
skich, specjalny podatek luksusowy od dan- 
cingów, od rachunków restauracyjnych i cu- 
kiernianych za spożywane e dania, 
w wysokości 20 gr. od rachunku do 10 zł., 50 
gr. od rachunków do 20 zł., a przy rachunkach 
większych po 1 zł, od każdych 20 zł. Dalej 
projektowane jest wprowadzenie specjalne- 
go podatku od samochodów prywatnych i po- 
jazdów, biżuterji i t: p 


Podatki te Śiwy A na p na tu. » 
chen dla głodnych, oraz na roboty dla zætru- ` 


dnienia bezrobotnych. 
1:01: 


Zasiłki tla robotników. 


W okresie tygodniowym od 7 dò 12-go 
czerwca włącznie przyznano w. Warszawie 
331 robotnikom .pozbawionym pracy prawo 
do póbierania zasiłków na mocy ustawy © za- 
bezpieczeniu na ek bezrobocia (w po- 
przednim tygodniu 141). Ogółem uprawnio- 
nych. do poboru zasiłków ustawowych byłe 
wtym samym czasie 3,508 (w ednim 
pre, 4,117), pobrało zaś zasiłki 3,027 (3,547 
na sumę 33,517 zł. 69 gr. (39,858 zt). . Upraw- 
nionych do korzystania z państwowej „alkcji 
pomocy doraźnej było w omawianym czasie 
282-osoby, byłych zaś robotników państwo- 
wych fabryk 196 (w poprzednim trsadoja 274 
i 200). 


m0? 101? 


Prezydent Rzplitej 


nie zamierza ustąpić 
KACZKA DZIENNIKARSKA. 
Współpracownik naszego pisma zwrócił 
się do p: Premjera Bartla z zapytaniem czy 
prawidą jest, że p. Prezydent Rzplitej zamie- 
rza ustąpić w razie mieuchwallenia przez Sejm 
projelstu rządowego zmiany Konstytucji. 
Wiadomość powyższą podał „Kurjer Czer- 
wony” i „Przegląd Wieczorny” w numerze z 
dn. 17 b. m. 
P. Premjer Bartel oświadczył, że wiado- 
mość powyższa jest wyssana z palca i że u- 
waża za rzecz ni ie szkodliwą ` dla 
Państwa wiciąganie osoby Prezydenta do ja- 
kichbądź bieżących zagadnień politycznych. 


NIE-BOSKA KOMEDJA, 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka zakupił w dniu 25 czenwca (piątek) o godz. 
8 wiecz. w teatrze im. W. Bogusławskiego 
przedstawienie pod tytułem „Nie-Boska Ko- 
medja” Zygmunta Krasińskiego. 

Bilety w cenie od 25 gr. do 2.50 zł. naby- 
wać można w Związkach Zawodowych, w.Ro- 
botniczym Wydz. Wych. Dziecka, Warecka 1, 
w swe Robotniczej, Warecka 9. 
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_ Å. CZECHOW., 


Noc przed sądem. 
: (Opowiadanie podsądnego). 


— Ej, panie, coś nas złego spotka DA 
zawyrokował woźnica, odwracając się ku 


mnie i batem wskazując przebiegającego 


moja przedstawia się rozpaczliwie. 


nam drogę zająca. 
bez zająca wiedziałem, że przyszłość 
Jecha- 
łem do sądu okręgowego, by zasiąść na ła- 
wie oskarżonych... za dwużeństwo. 
Pogoda była . straszna. Gdym nocą 


przybył wreszcie na stację pocztową, do 


tego stopnia byłem skostniały od monoton- 
trzęsienia pojazdu, żem miał minę 
ojca, którego oblepiono śniegiem, o- 
plano wodą, a na dobitkę obito rózgami. Na 


stacji przyjął mnie mpoczłtmistrz, wysoki 
drab, w kalesonach w błękitne paski, łysy, 
 okruńnie zaspany, Z nastroszonemi wąsami, 


t 


, które, jak się zdawało, wyrastały mu wprost 


z nosa i utrudniały wąchanie, 


tworzył d 
ciem 
 owionął mnie tak ciężki zaduch 


M górach Prz że było co pową- 

W chwi y pocztmistrz, mamro- 

„se sńpiąc i ayes się za ierzem, o- 
rzwi do „pokoi stacyjnych” : łok- 
ł mi miejsce mego wytchnienia. 
zgnilizny, 


laku i Aagi n arty» pluskiew, że mnie aż 


A stole, oświecała drewniane, 


ustawiona na 
niemalowane 


ilo. Lampka ścienna, 


ściany, kopcąc zarazem, jak mokre łuczy- 


— Ależ u was smród — zauważyłem, 


"coś nieoczekiwanego. 


wchodząc i kładąc walizkę na stół. 
Pocztmistrz pociągnął nosem powie- 
trze i niedowierzająco pokiwał głową... 


— Pachnie... zwyczajnie — zadecydo- 
wał... i podrapał się. To tak się tylko pa- 
nu wydaje... z mrozu. 


daliłem pocztmistrza i jąłem ögla- 
dać moje czasowe mřeszkanie. Kanapka, 
która miała być mojem posłaniem była sze- 
roka, jak podwójne łoże, obita ceratą i chło- 
dna, jak lód, Prócz kanapy w pokoju był 
jeszcze wielki żelazny piec, stół z wyżej 
wymienioną lampką, czyjeś buty, <czyjaś 
ręczna walizka, oraz zasłaniający kąt po- 
koju parawan. Za parawanem ktoś spał. 

Rozejrzawszy się po swem locum, po- 
słałem sobie na kanapie i wziąłem się do 
rozbierania, Nos pa dość ed a? przy- 
zwyczaił się do przykrego za: Bez 
końca przeciągając się, uśmi w kuląc 
się: to znów e i zrzuciłem marynar- 
kę, spodnie, buty i... jak warjat zacząłem 
wyskakiwać dot żelaznego pieca, wyso- 
ko zadzierając bose nogi... 

Skoki te jeszcze bardziej mnie rozgrza- 
ły. Należało już teraz wyciągnąć się na 
kanapie i zasnąć, lecz w tej chwili zaszło 
Wzrok mój padł 
przypadkowo na parawan... i, proszę sobie 
wyobrazić moje przerażenie: z za parawa- 
nu spóglądała na mnie kobieca główka, z 
rozpuszczonemi włosami, czarnemi OCZKA 
i wyszczer:onei figlarnie ząbkami. Czar- 
ne brewki dyżały, na policzkach igrały roz- 
koszne dofeczki — widocznie śmiała sie. 

Zmieszałem się i zawstydziłem. G 


= spostrzegłszy, że ją widzę, również się 
zmieszała i nęła, 

Jak: winowajca, z opuszczonemi oczy- 
ma, potulnie skierowałem się do kanapy i 
tłoływazy się, zakryłem się futrem, 

za okazja... myślałem. Choć wi- 
Gi: jakiem skakał... a to niedobrze... 

I wspominając rysy ślicznej twarzycz- 
ki, mimowoli rozmarzyłem się. Obrazy, je- 
den od drugiego. piękniejsze i ponętniejsze, 
jęły przesuwać się w mej wyobraźni i na- 


gle... jakby za karę za pz myśli ucziut- 
łem w prawym policzku ostry, piekący ból. 
Schwyciłem się za twarz, ic nie złapa- 


łem, lecz domyśliłem się, co to było: zapa- 
chniało rozlówoną Bie aj 
niech to djabli porwą — ręki 
łem w tej chwili głosik kobiecy. Te prze- 
klęte pluskwy widocznie chcą mnie zjeść 
„zupelnie, ~ © « 
Him... Pyadindi mi się miły żwy- 
czaj zabierania w droge perskiego proszku. 
I tym razem nię zaniedbałem tej radycji. 
undy zo- 


Pudełko z proszkiem w ciągu sek 
stało wydobyte z walizy. Pozostało już tyl- 
ko zaproponować ślicznej 

A 


główce środek „z 
encyłkl "i e saa była gotowa, 
zajproponowa 
— Ach to straszne! 


— Pani —' zacząłem głosem poważ- 


nym, choć zarazem niezmiernie słodkim — | 


o ile zrozumiałem ostatni okrzyk pani . pa 
nią gryzą pluskwy, Mam proszek perski. 
Jeżeli pani pozwoli, to... 

, proszę bardzol.., 
W takim razie ja zaraz... 


—— 


nałożę 


tylko futro. — ucieszyłem się — i. i. przy» 
niOSĘ... 
— Ach nie... nie... Proszę mi palé 
-przez parawan.. tu nie wolno wchodzić... 
— Wiem, że oczywiście przez para- 


wan... Proszę się nie obawiać... nie jestem 
żadnytn bandytą... 
— Czy ja wiem... ludzie przejezdni... 


no, więc przez parawan... 
Niema w tem mic osobliwego, tembardziej „. 
że jestem doktorem — skłamałem — a le- 


| 


karze, damscy fryzjerzy i komisarze policji - 


mają Lpo e 40 do wie prywatnego. 
zy pan mówi prawdę, że pan jest 

doktorem?... Poważnie?... 
— Słowo honoru. Więc pani pozwala 

„mi Geźynieść sobie proszek? 

— Jeżeli jest pan doktorem, to pto- 
SZĘ... Tylko pocóż ma się pan trudzić? 
Mogę przysłać do'pana męża... Fiedia — 
ściszyła brunetka głosik — Fiedia, obudź 
że się, Śpiochiu. Wstań i wyjldź za para- 
wan. Doktór jest tak uprzejmy, że propo- 

nuje nam perski proszek, 
Obecność za parawanem „Fiedi'* była 
dla mnie nowiną wprost oszałamiającą, Do- 
znałem jakby uderzenia obuchem.., Duszę 
mą ogarnęło uczucie, jakiego zapewne do- 
znaje kurek od fuzji, po spaleniu strzału na 
panewce: i wstyd, i żal, i złość.. Zrobiło 
mi się tak smutno na sercu i takim obrzy- 
dliwcem wydał mi się ów „Fiedia", gdy wy- 
łonił się z za parawanu, żem. omal nie za* 


„wołał pomocy. 
(Dok: hast.) ij 
Tłum, I, Kalinowska. 
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O zabójstwo prezesa P. K. 0. 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY, 


Trzmielewski skazany na 10 lat więzienia. 


VOTL-3 


EJ 


OSKARŻONY SIERŻ. TRZMIELEWSKI. 


PRZEMÓWIENIE PROKURATORA. 


Rozprawa wczorajsza zaczęła się od przemó- 
wienia prokuratora, płk. Kaczmarka. 

Prokurator naprzód dokładnie opisał sam 
fakt przestępstwa. Dalej mapiętnował  postępek 
człowieka, który splamił mundur krwią i patrząc 
na swą ofiarę, powiedział, iż Linde „ma dość", 
Tłumaczenia się oskarżonego są nieprawdopodob- 
ne, tembardziej, że, jak stwierdzili świadkowie, 
zabójca czekał na swoją ofiarę. Orzeczenia psy- 
chjatrów zadają kłam wywodom oskarżonego. 
Prasa nie mogła doprowadzić Trzmielewskiego 
do zbrodni. Trzm. już poprzednio wykazał skłon- 
ności przestępcze. 

Prokurator żądał surowej kary dla oskarżo- 
nego, podkreślając, iż dokonał on zbrodni pod- 
stępnie 


ATE i 


PROKURATOR PUŁK. KACZMAREK. 


! MOWA OBROŃCY. 
Świetne przemówienie obrońcy, posła tow. 
Liebermana, do głębi poruszyło słuchaczy. 
Zanim podjąłem się tej obrony, zajrzałem w 
duszę Trzmielewskiego — zaczął swą mowę tow. 
Lieberman — zobaczyłem duszę dziecka tłumu, 
dziecka niedoli społecznej, a nie duszę zbira, na- 
jętego do usuwania niepotrzebnych czy niewygod- 
nych osobników, 
Zazmaczając, iż nie oskarża Lindego, który 
leży już w grobie, obrońca przeszedł do analizy 
atmosfery panującej w społeczeństwie, atmosfery 
grozy, która „uwidoczniła się w dniach majowych”, 
a dotknęła w sposób swoisty nieszczęśliwego sier- 
żanta. Widział złodziejstwa ludzi, stojących na 
wysokich stanowiskach, a jednocześnie odczuwał 
na sobie skutki gospodarki: obcięcie głodowej 
pensji. 
Trzmielewski miał słabą głowę, a w głowie 


DROZYZNA. 


| TWORZENIE REZERWY ZBOŻOWEJ. 


Od długiego czasu rozważana na posie- 
dzeniach Rady Spożywców i w wydziale a- 
zasadniczo zdecydowana w tym kierunku, że 
w Warszawie, a ewent. i winnych s h po- 
siadających odpowiednie urządzenia magistra- 
ty przy pomocy finansowej Rządu mają stwo- 
rzyć rezerwę zbożową w ziarnie, celem regu- 
lowania ceny zboża i mąki oraz wypiekania 
chleba tańszego, niż w prywatnych piekar- 
niach. 

Dla Warszawy potrzebne środki finanso- 
wie zostały już zapewnione. ; 


SPRAWDZANIE CEN ŻYWNOŚCI. 


Zastępca naczelnika oddziału walki z 
łichwą kom. rządu p. Z. Zaczyński, odwiedził 
w czwartek, o godz. 7 rano, halę przy ul. Ko. 
;szykowej i sprawdzał ceny pobierane za ar- 
/ tykuły spożywcze. Opierając się na hurto- 
| wej cenie mięsa wołowego, przy tranzakcjach 


y 


tej nie mogło się pomieścić, że zabójców najczyst« 
czych ludzi Narodu można gloryfikować, że tylko 
małe złodziejstwa ulegają karze, a wielkie pozo- 
stają bezkarne. i 


Obrońca dowodzi, że zabójstwo dokonane zo- |- 


stało w afekcie i wobec tego winien być zastoso- 
wany 458 art. k, k. Prosi o wyrok sprawiedliwy, 
lecz nie okrutny, o wyrok, któryby nie obudził w 
społeczeństwie lęku, iż sprawiedliwość bywa nie 
dla wszystkich jednakowa. 

„Proszę, by wyrok był zgodny nietylko z ko- 
deksem, ale i z poczuciem prawnem opinji pu- 
blicznej” — zakończył obrońca. 


„OSTATNIE SŁOWO". rż 


Oskarżony Trzmielewski na zapytanie prze- 
wodniczącego, czy chce coś powiedzieć na swoją 
obronę, potrząsnął tylko przecząco głową.. bo 
płakał. 

O godz. 11,15 Sąd udał się na naradę. 


WYROK. 


O godz. 2,45 ogłoszono wyrok. 

Sąd uznał, iż sierżant Wacław  Trzmie- 
lewski jest winien i na podstawie art. 453 
k. k. postanowił skazać go na 


10 lat ciężkiego więzienia i wydalenie z woj- 
ska, 


W motywach wyroku stwierdzono, iż Trzmie- 
lewski już w sądzie okręgowym podczas rozpra- 
wy Lindego wyrażał się o L. nieprzychylnie, iż 
mówił o potrzebie rozstrzelania go, a nawet przy- 
znał się do chęci rzucenia się na niego, co stwier- 
dzili świadkowie. Trzmielewski czekał na swą 
ofiarę na ulicy i przed zabójstwem i na kilka dni 
przedtem, co stwierdzili świadkowie. O zamie- 
rzonym czynie świadczy i to, że Trzm. z mieszka- 
nia Langego udał się nie do domu, lecz na ulicę 
Celną, która była nie po drodze, Tłumaczenia o 
utracie przytomności są bezpodstawne i nie do 
przyjęcia. i 

Jako motywy obciążające uznano fakty: 

1) zbrodni Trzmielewski dopuścił się, jako 
żołnierz w mundurze, czyli przedstawiciel ładu i 
porządku społecznego; 

2) mordu dokonał podstępnie, 
swej ofiary z tyłu; 

3) czynu przestępczego dopuścił się na czło- 
wieku, stojącym przed sądem i popełnił samosąd, 

Jako motywy łagodzące wzięto pod uwagę: 

1) niski poziom umysłowy oskarżonego; 

2) artykuły prasy i nastrój, panujący w spo- 
łeczeństwie; 

3) brak pobudek osobistych; 

4) afekt; 3 

5) niski poziom moralny środowiska, w którem 
wyrósł; 

6) dobrą opinję służbową; 

7) wzgląd na niewinną rodzinę. 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, ale ze 
łzami w oczach. A LK. 


strzelając do 


PRZEWODNICZĄCY SĄDU WOJSKOWEGO 
PUŁK. ARMIŃSKI. 


dokonywanych w jego obecności, przedstawi- 
ciel kom. rządu polecił obr.iżyć detaliczne ce- 
ny gatunku mięsa o 10 gr. na kg. t. j. z 
2 zł. 40 do 2 zł. 30 gr., co też rzeźnicy uczy- 
nili. 

Następnego dnia, w piątek, p. Zaczyński 
sprawdził również rano w háli Koszykawej 
ceny nabiału i przekonał się, że odrzucona 
przez kom. rządu podwyżka ceny masła nie 
jest stosowana. Wskazuje to, że podwyżka 
ta mie była wywołana koniecznością. 

Dowiadujemy się, że w ten sposób spraw- 
dzone będą wszystkie miejsca sprzedaży ar- 
tykułów pierwszej potrzeby w Warszawie. 


OBNIŻENIE CENY WĘGLA, 


Miejskie Zakłady Zaopatrywania War- 
szawy obniżyły cenę węgla grubego, kostki 
li II, dąbrowieckiego i górnośląskiego, w 
miejskich składach opałowych w sprzedaży 
detalicznej z 47 gr. do 46 gr. oraz orzecha 
I z 45 gr. do 44 gr. za 10 kg. W razie żądania 
cen wyższych, zażalenia składać należy w 
dziale opałowym — tel. 36-81. 
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Sprawy skarbowe. 


Zaliczka na podatek przemysłowy. 

W dn. 15 b. m. upłynął odroczony już o 
jeden miesiąc termin płacenia zaliczki za I 
kwartał na poczet podatku przemysłowego od 
obrotu na rok 1926, 

Zaliczka ta wynosi: 

na rzecz Skarbu 2/5 części kwoty podalt- 
ku państwowego, wymierzonego za II półr. 
1925 r. i 

na nzecz samorządu — 1/4 część poda- 
nych wyżej 2/5 części podatku wymierzone- 
go na rzecz Skarbu za II półr. 1925 r. 

Paniewiaż Ministerjum Skarbu poleciło 
Urzędom Skarbowym przystąpić z dn. 16 b. 
m. do przymusowego ściągania tej zaliczki, 
leży więc w interesie płatników, przed zgło- 
szeniem się sekwestratora, wpłacić przypą- 
dającą sumę do Kasy Skarbowej i uniknąć w 
ten sposób kosztów egzekucyjnych, a po 29 
czenwca r. b. również i kary za zwłolkę. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Publicysta naczelny „Kurjera Porannego“ 
ma jedną zasadniczą wadę: nie. umie pisać 
krótko. To też i artykuł wstępny wczoraj- 
szy zażmuje moc miejsca, a zawiera bardzo 
mało treści, Tytuł, jak zwykle, wielce szum- 
ny: „Zmiany konstytucyjne, niezbędne wisku- 
tek majowego przełomu”. A dlaczego aku- 
wat te, które p. Makowski spreparował, są 
niezbędne, o to próżnobyś pytał, czytelniku. 

„To też najpienrwszym obowiązkiem Prezy- 
denta Rzplitej, natychmiast po objęciu władzy, 
było zażądanie od swego (?! uwaga moja) Rzą- 

du przeprowadzenia takich zmian w sensie i 

literze poprzedniej ustawy konstytucyjnej, któ- 

reby mu umożliwiły spełnianie poważne i su. 
mienne wszystkich razem przyjętych na siebie 
olbrzymich zobowiązań... Nie ma żadnej 
pliwości, że Sejm.. ma formalną możność od- 
mówienia tej aprobaty (projektów p. Makow- 
skiego — przyp, mój), Czy toby była odmowa 
całkowita, czy częściowa, to już jest oczywi- 

ście obojętne...“ z 

Słowem, zdaniem „Kurjera Porannego“, 
zmiana nawet jednego szczegółu w przedło- 
żeniu rządowym jest rzeczą niedopuszczalną... 

„Stronnictwa. sejmowe... poddadzą przedło- 
żenia wprawdzie teoretyćznej krytyce, która 

im pozwoli rozwinąć swoje zapatrywania na 

ten kształt Konstytucji, która ma być uchwa. 

lona przez Sejm przyszły... uchwalą jednak 
tymczasem przedłożenie, jako akt zaułania do 

Zwierzchnika władzy”, 

Doprawdy! Tak pan sądzi, panie redak- 
torze „Kurjera“? Obawiam się, że istnieje 
tu duża pomyłka, swoją drogą — to uchwa- 
lanie „tymczasem zmian zasadniczych w u- 
stroju Państwa na użytek czasowy danego 
Prezydenta jest pomysłem wcale. oryginal- 
nym... 


„Nowy Kurjer Polski“ zupełnie mimowo- 
l, pragnąc bronić pomysłów p. Malkowskie- 
go — krytykuje te pomysły: 

„Lecz jeśli doktryny z dawinych absolutyz- 
mu dni zechcemy stosować do życia Rzeczy- 
pospolitej, zaiste w dalsżych tylko sprzeczno- 
ściach prawnych i logicznych ustrój nasz po- 
grążymy'". j 
Bardzo słusznie. Profesor prawa karnego 

niekoniecznie musi być twórcą prawa konsty- 
tucyjnego, Och, gdybyż p. Makowski ze- 
chciał powrócić do swojej specjalności i wy- 
rzekł się przynajmniej swojej „odpowiedzial- 
ności dziejowej”, mówiąc podniosłym stylem 
„Kurjera Porannego“, 


„Gazeta Warszawska Poranna“ zacho- 
wuje ton zgryźliwy i miezadowolony. Pro- 
jekty rządowe ocenia następująco. 

„ Postanowiono nie tykać zewnętrznych prze- 
jawów idemokratyczności w naszym ustroju, 
tylko pośrednio w razie potrzeby ich skutki 
paraliżować, Ma przeto pozostać i pięcioprzy. 
miotnikowe głosowanie i osławiona.. niety- 
kalność poselska”, 

I nietykalność poselska powinna być o- 
balona! Oczywiście — posłów lewicowych... 
Bo posłowie prawicowi są dobrze zaaseku- 
rowani przez prokuratorów p. Makowskiego 
i wiszechwładną biurokrację. 


„Naprzód”* krakowski nie owija prawdy 
w bawełnę. 


„ROBOTNIK, sobota, 19 czerwca 1926 r. MASSONE UT Str. 3 E 


„Sejm nie gest na to przeznaczony, by u- 
chwalał tylko to, co rządowi jest potrzebne 
bez oglądania się na źródło swego istnienia, 
na swą rację stanu, która wedle pojęcia de- 
mokratycznego ma takie same uprawnienia, 
co racja stanu Państwa. Albowiem wedle na- 
szego pojęcia, bez parlamentu niema Państwa”. 
ʻA! nieoceniony „Kurjer“ czerwony wy- 

kłada swoją logikę bardzo prostą i bardzo 
prymitywną. 

„Musi się przecież coś zmienić—powiedział 
marszałek Pilsudski...“ 

Przeto zmieńmy cośkolwiek,, Co?- Na. 
przykład, Konstytucję. Doskonale. 

„Ale ten podły Sejm woła: „nic się nie 
zmieni". 
Gdzie, kiedy zawołał? Jakto, „usuwa z 
programu obrad zmianę Konstytucji”. Kiedy? 
W jaki sposób? Czytamy dosłownie: 
ć „Zgodnie z postanowieniem Konstytucji, 
wniosek o zmianę Konstytucji, może wejść — 
dopiero po 15 dniach na porządek dzienny“, ` 
Jest to niesłychana zaiste korupcja par- 
lamentarna i jakaś ciemna intryga! Dlacze- 
go nie zaraz, natychmiast, szach + mach? — 
woła rączy antiparlamentarzysta... į 


Nowy premjer Szwecji Ekman 


Przywódca wolnomyślicieli, Ekman, po upad- 
ku gabinetu socjalistycznego tow, Sandlera, utwo- 
rzył nowy gabinet, w skład którego weszli wolno- 
myśliciele i liberali, 


NATE PA IRT NY BN A E S EŃ TEJ 
- Morderstwo 
w Mińsku Mazowieckim. 


Przed rokiem do Mińska Mazowieckie- 
go sprowadził się Stanisław Nowowiejski, 
murarz, wraz z Anielą Jankowską i zamie- 
szkali wspólnie przy ul. Warszawskiej, 
Przed jakimś czasem Nowowiejski po- 
rzucił Jankowską. Pewnego dnia u Jan- 
kowskiej zjawiła się jakaś kobieta, która li- 
tując się nad jej niedolą, obiecała tarać 
się dla niej o posadę w Warszawie. W tym 
celu nieznajoma miała przybyć wieczorem, 
o 1 w nocy z 17 na 18 b. m. udać się z 
Jankowską do Warszawy. 

Wczoraj rano znaleziono w polu trupa 
Jankowskiej, Ciało było zmasakrowane. 
Jankowskiej zadano 26 ran nowym nożem 
kuchennym. 

Wszczęto śledztwo, które 
nie dało rezultatu. 

Wozoraj wieczorem do urzędu śled- 
czego w Warszawie przybyła Marja Nowo- 
wiejska, lat 32, żona Stanisława Nowowiej- 
skiego, która oświadczyła, że to ona zamor- 
dowała Jankowską, ł | 
; ' Nowowiejską aresztowano. Śledztwo 
rwa. 


początkowo 


Wyszła z druku część druga pracy tow. 
Adama Pragiera p. t. „Zarys skarbowoś 
munalnej*, Cena zł. 7. 

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War- 
szawa, Warecka 9. í 


Powódź w Dolnej Austrji 


W Dolnej Austrji, w okolicach Wiednia, wsku- 
tek ciągłych deszczów rzeki wystąpiły z brzegów 
i zalały sąsiednie wioski, W St. Pölten woda pod- 


mm 


niosła się do 1,5 mtr. ponad poziom ulicy. 
Zdjęcie nasze przedstawia ulicę w St, Półten 
podczas powodzi, 


„Bartla zrobiły złe wrażenie w prasie, 


REM Str. 4 EE ROBOTNIK”, sobota, 19 czerwca 1926 r. 


- Jeszcze w sprawie 


przedstawiciel p. Harrimana, w celu sfimałi- 
zowania umowy z Rządem, dotyczącej kupna 
1 eksploatacji złóż cynkowych na Górnym 
Śląsku, należących do Tow. „Giesches Erben" 
w Berlinie. W swoim czasie pisaliśmy, że 
śwarancje, jakich wymaga od Rządu polskie- 
go p. Harriman, stworzą wyłom w suweren- 
ności podatkowej i gospodarczej Państwa, nie 
dając mu wzamian równoważnika w postaci 
gwarancji materjalnej, Pozatem musimy jesz- 
cze raz podkreślić niebezpieczeństwo, które 
niezawodnie spowoduje umowa na przyszłość 
kiedy stanie na porządku dziennym sprawa 
dopływu kapitałów obcych do innych gałęzi 
naszego przemysłu. 

Zwaźmy tylko, że dła sfinansowania kup- 


na a następnie dla eksploatowania przemysłu 


cynkowego p. Harriman zamierza zaciągnąć 
na rynku amerykańskim pożyczkę w wysoko- 
ści 50 mil. dol. Do wygodnego umieszczenia 
tej pożyczki niezawodnie przyczynią się o- 
głoszenia o udzielonych przez Rząd polski 
przywiłeiach w postaci skasowania podatku 
majątkowego i ulg celnych na przeciąg 25 
lat. Sądzimy, że to jedno wystarczy, by wy- 
robić sobie w Ameryce opinję kraju, który po- 
dobnie jak Czili lub Peru przed ćwierć wie- 
kiem zgadza się na wszelkie lichwiarskkie kon- 
cesje z ciężkim uszczerbkiem interesów Pań- 
stwa. Tego rodzaju system koncesji dopro- 
wadzał np. w Meksyku do częstych przewro- 
tów politycznych, wywoływanych li tylko 
walką kapitałów obcych o ten lub inny 
przywilej. Jeżeli mamy za przykładem po- 
łudniowo - amerykańskich republik wejść na 
tę drogę, to droga normalnego dopływu kapi- 
tałów obcych do naszego życia gospodarczego 
będzie zamknięta. 

Dla tego też raz jeszcze ostrzegamy przed 
nierozważnym krokiem, który uniemożliwi 
nam zawieranie normalnych pożyczek zagra- 
nicznych, a w konsekWencji strąci nas do 
rzędu kolonji jakiegoś silnego mocarstwa. 


e $) ——— 


Wrażenie projektów Rządu 
Bartla wśród demokracji 
| francuskiej. 
Paryż, 18 czerwca (tel. wł.). Projekty 


Nie- 
którzy uważają je za zamaskowanę przej- 
ście do lędnej dyktatury, nawet 
monarchicznej. Socjaliści francuscy są 
zdania, że demokracja polska nie pozwoli 
po Rewolucji na takie jej samobójstwo ha- 


; Hieronimko. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


KONFERENCJE Z RZĄDEM W SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH. 

W czwartek dn. 17 czerwca r. b. posło- 
wie Z. P. P. S, tow. tow. Z. Praussowa i A. 
Pączek odbyli z p. premjerem Bartlem dłuższą 
konferencję. Na konferencji omawiano spra- 
wy: 1) ruchu budowlanego i robót publicz- 
nych, 2) walki z drożyzną, 3) położenia prze- 
mysłu metalurgiczneśgo w Warszawie, 4) o- 


„statnich wypadków w Ostrowcu, wynikłych 


na tle głodowych płac i 5) państwowej wy- 


twórni aparatów telegraficznych i telefonicz- 


nych na Pradze. 
Tow. tow. nasi wysunęli szereg konkret- 
nych postulatów. Konferencji w sprawach 
pod p. 1) i 2) nie ukończono, 
W piątek'dn. 18 czerwca r. b. poseł tow. 
A. Pączek konferował z ministrem koler że- 
laznych p. inż. Romockim o Ostrowieckiej fa- 
bryce wagonów i o stosunku Rządu do prze- 
mysłu, pracującego dla Polskich Kolei Pań- 
stwowych. Konferencja odbyła się w obecno- 
ści Dyrektora Departamentu p. Skupiewskie- 
go. 
12 MILJONÓW NA RUCH BUDOWLANY 
WARSZAWY. 
U p. Ministra Skarbu Klarnera odbyła 
konferencja w sprawie przyznania na po- 
ruchu budowlanego w Warszawie kre- 
dytu 12,000,000 zł. 

Kredytem tym dysponowałby Bank Go- 
spodarstwa Krajowego, udzielając  pożycz:k 
na dokończenie 300 już rozpoczętych budowii. 

P. minister Klarner oświadczył na tej 
konferencji, że część żądanej sumy Skarb Pań- 
stwa w niedługim czasie 


mości i placów, preliminowany w Warszawie 
na zgórą 12 miljonów zł, 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 
W ostatnich dniach obradował pod prze- 
wodnictwem Min, Spraw Wewn. p. Młodzia- 
nowskiego Komitet rzeczoznawców do spraw 
kresowych i mniejszości narodowych. 
Komitet opracował szereg wniosków, 
dotyczących wytycznych polityki Rządu w 
stosunku do mniejszości 
Wytyczne te dotyczą nietylko mniejszości 
słowiańskich, ale także ludności niemieckiej i 
żydowskiej i obejmują sprawy obywatelstwa, 
szkolnictwa oraz kwestje gospodarcze, 
Wszystkie te sprawy Rząd — jak się ło- 
wiadujemy — zamierza regulować w drodze 
rozporządzeń. W związku z tem mają nastą- 
pić zmiany na stanowiskach wojewodów kre- 


AMNESTJA. 


Rząd opracowuje projekt ustawy o am. 


nestji z okazji objęcia władzy przez nowego 
Prezydenta Raplitej I. Mościckiego. 
PORZĄDEK DZIENNY 
posiedzenia Sejmu w dniu 22 czerwca 1926 r. 
o godz. 4 po poł, 

1) Pierwsze czytanie projektu ustawy, do- 
tyczącej przedłużenia mocy obowiązującej 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 29 
czerwca 1924 r. o lichwie pieniężnej. 

2) Pierwsze czytanie projektu ustawy 
uzupełnieniu prowizorjum budżetowego 
czas od 1 maja do 30 czerwca 1926 r. i o pro- 
wizorjum budżetowem na czas od 1 lipca do 
30 września 1926 r. 

3) Sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
rządowym projekcie ustawy o podatku od lo- 
kali oraz o wnioskach posłów ze Związku Lu- 
dowo - Narodowego, Harasza i tow. oraz Klu- 
Lr? niz Partji Robotniczej. Ref. poseł 


4) Sprawozdamie Komisji Skarbowej o po- 
prawikach Senatu do projektu ustawy o opła- 
tach stemplowych. Ref. poseł Chełmoński. 

5) Sprawozdanie Komisji Oświatowej o 
Senatu do projektu ustawy o sto- 
sunkach służbowych nauczycieli. Ref. poseł 
Smulikowski. 

STANOWISKO KLUBU PRACY. 

Na posiedzeniu sejmowego i senackiego 
Klubu Pracy powzięto następującą rezolucję: 
Klub Pracy, wypowiadając się zasądniczo za 
projektem rządowym zmiany Konstytucji, 
wzmacniającym władzę Prezydenta Rizplitej, 
oświadcza, że głosować będzie za odesłaniem 
tego projektu do komisji. 

STANOWISKO N. P. R. 

Klub parlamentarny N. P. R. odbył w 
dniu 18 b. m. posiedzenie, na którem prezes 
klubu pos. Popiel przedstawił sprawozdanie 
o sytuacji politycznej w związku z rządowym 
projektem zmiany Konstytucji. Dyskusji nad 
tą sprawą nie zakończono i uchwalono kon- 
tynuować ją w przyszłym tygodniu. Zgodnie 


ze swojem  dotychczasowem stanowiskiem ` 


klub N. P. R. poprze wszystkie wnioski, zmie- 
rzające do rozwiązania obecnego Sejmu jego 
własną uchwałą i przyspieszenia terminu wy- 
borów. 

WYJAZD MINISTRA KWIATKOWSKIEGO. 

P. Minister Przemysłu i Handlu E, Kwiat- 
kowski wyjechał wczoraj w towarzystwie 
wyższych urzędników ministerjum do Pozna- 
nia — celem zetknięcia się z tamtejszemi sfe- 
rami gospodarczemi. Stamtąd uda się p. Mi- 
nister do Tczewa i Gdyni — w celu zazna- 
iomienia się ze stanem robót w porcie w Gdy- 
ni oraz technicznemi zagadnieniami naszego 
morskiego eksportu. 

P. ŁUKASIEWICZ POSŁEM W RYDZE, 

B. dyrektor Dep. Politycznego Min. Spr. 
Zagr. p. Lucjan Łukasiewicz został mianowa- 
ny posłem polskim w Rydze na miejsce p. 
Ładosia, który wraca do Warszawy. 

ZMIANY W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 

Na miejsce p. Studzińskiego, b. podsekreta- 
rza stanu w Prezydjum Rady Ministrów, wstępuje 
p. Dzięciołowski, dyrektor departamentu w Min. 
Rolnictwa, dawniej naczelnik wydziału prawnego 
Prezydjum i b, redaktor „Dziennika Ustaw", 

Z MIN, SKARBU, 

Minister Skarbu, inż. Czesław Klarner, przy- 
jął wczoraj p. Dubois, przedstawiciela T-wa U!en 
Comp., w sprawie nowej pożyczki dla miast; dele- 
gację Związku Miast w osobach p.p. Grotowskie- 
go, Szczepańskiego, tow. Całunia i Szmidta w 
sprawie pomocy finansowej dla miast i w spra- 
wie nowelizacji ustawy o rozbudowie; następnie 
Minister przyjął Prezydjum Rady Zjazdu Przemy- 
słowców Górniczych i Konwencji Węglowej Kra- 
kowsko - Dąbrowskiej, 

ODEZWA MINISTRA KOLEI, 

Pan Minister Kolei inż, Paweł Romocki wydał 
do wszystkich pracowników P, K, P. odezwę, wzy- 
wającą wszystkich pracowników kolei państwo- 
wych do spokojnej a wytężonej pracy na pożytek 
Państwa. 

WYJAZD MIN. KOLEL 

Min. Romocki udaje się dziś do Tczewa i Gdyni 
i razem z min. Kwiatkowskim sprawdzi zdolność 
przeładunkową portu w Tczewie i Gdyni. 

O WIZY RUMUŃSKIE, 

W związku z ukazaniem się w „Robotniku” 

notatki o pobieraniu przez konsulat rumuński o- 


płat wizowych w walucie dolarowej, dowiaduje-. 


my się, że Min, Spraw Zagr. niezwłocznie po o- 
trzymaniu informacji o nowem zarządzeniu kon- 
sulatu, jeszczę w początku maja poczyniło odpo- 
wiednie kroki celem uregulowania tej sprawy. 
Mając na względzie przyjazne stosunki, łączące 
nas z Rumunją, mamy nadzieję, że porozumienie 
w tej sprawie zostanie osiągnięte bez wielkich 
trudności W razie gdyby Rząd rumuński inter- 
wencji polskiej jednak nie uwzględnił, w myśl 
istniejących przepisów, Rząd polski zmuszony bę- 
dzie zastosować zasadę wzajemności i pobierać 
opłaty wizowe od obywateli rumuńskich również 
w walucie dolarowej, 

WIZ 

Premjer prof, Bartel odbył wczoraj konferen- 

cję z Min, Spraw Wojsk., Marsz, Piłsudskim. 

** 


4 

Marszałek Sejmu, p. M. Rataj, podejmował 
wczoraj śniadaniem p. Premjera Bartla. 

kk 

Rząd- polski BRERA Sekretarjatu Ligi Na- 
rodów w celu rejestracji i ogłoszenia następujący 
traktat i układ: Traktat pojednawczo - rozjemczy 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją, podpisany w 
Warszawie 23 kwietnia 1925 r., Układ pomiędzy 
Polską a Niemcami, dotyczący uregulowania pew- 
nych kwestji, wynikających z wykonywania obo- 
wiązujących w obu państwach ustaw o waloryza- 
cji, podpisany w Warszawie 3 października 1925 r. 
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Niepowodzenie Brianda 


TRUDNOŚCI 


Paryż, 18 czerwca. (AW). Trudności; 


z jakiemi musi się liczyć Briand w tworze- 
niu rządu, są coraz to większe, W każe 
dym razie jest wiadome, że nie udą mu 
się utworzyć ani rządu koalicyjnego, ani 
rządu, w którymby prawica miała zapew- 
nioną współpracę większej części stron- 
nictw lewicowych. Na poufnych konferen- 
cjach u prezydenta republiki przedstawi- 
ciele socjalistów i bardziej radykalnie na- 
strojonej części kartelu oświadczyli, że nie 
należy wogóle brać po uwagę możliwości 
realizowania koncepcji rządu koalicyjne- 
go. Wobec tego aktualne są dwie możli- 
wości: częściowej koalicji, albo rząd Brian- 
da będzie opierał się na całym bloku na- 


| rodowym i mniejszości radykałów, co na- 


dawałoby mu charakter prawicowy, któ- 
rego Briand praśnie uniknąć, albo też o- 
pierałby się na prawicowej części kartelu 
i lewicy bloku narodowego aż do ugrupo- 
wania posła Bokanowskiego. Wówczas 
owu gabinet posiadałby raczej charak- 
er centrowy, 'rozporządzałby jednak 
zaledwie połową głosów w parlamen- 
cie. Sądzą też ogólnie, że Briand, mimo 
znajomości terenu parlamentarnego, nie 
zdoła łatwo przezwyciężyć tych trudności, 
Dużo zależy od odpowiedzi, jakiej Briando- 
wi udzielą dziś rano Poincarć i Herriot. 
Utrzymuje się nadal przekonanie, że 
Briand nie będzie chciał stanąć na czele 
rządu, o ileby któryś z tych polityków od- 
mówił mu swej współpracy. 
KONFERENCJA BRIANDA 
Z POINCARE. 

Panu 18 czerwca. (PAT.), Briand 
wznowił dziś rozmowy w sprawie utwo- 
rzenia gabinetu, Przed południem przyjął 


on Poincarego, który po zakończeniu roz- 
mowy, sez prasie wszelkich wyjaś- 
nień. | 


BRIAND ZRZEKŁ SIĘ. 
Paryż, 18 czerwca. (PAT.) Wobec od- 
mowy Herriota współprącowania z Brian- 


Wojna domowa w Portugali 


Madryt, 18 czerwca, (AW). Donoszą 
tu z Lizbony o nowym zamachu, szykują- 
cym się w Portugalji, Ostatnie wiadomoś- 
ci z Lizbony świadczą, że pułk, Cabecades 
nie zrezygnował z ujęcia władzy w swe 
ręce i będzie probował usunąć obecnego 
dyktatora gen. Gomeza Dacostę od rzą- 
dów w państwie. Ostatnie pisma, wycho- 
dzące w Lizbonie, opublikowały list pułk. 
Cabecadesa, w którym wzywa on gen. 
Dacostę do podania się do dymisji i zapo- 
wiada, że sam obejmie prezydenturę mini- 
strów oraz min, spr. wewn. Gen. Dacosta 
obsadził wszystkie ważniejsze punkty stra- 
tegiczne miasta i ściąga oddziały wojsko- 
we ze wschodniej części Portugalji. Na- 
strój jednak w Lizbonie nie jest optymis- 
tyczny, przypuszczają bowiem, że Cabe- 
cades zdecydował się na wysłanie listu, 
licząc na poważne siły wojskowe. 


Ronterencja Małej Ententy 


Bled, 18 czerwca. (PAT) Dokonane 
na posiedzeniu porannem pobieżne rozpa- 
trzenie międzynarodowej * sytuacji poli- 
tycznej pozwoliło stwierdzić zgodność po- 
ślądów wszystkich -3-ch przedstawicieli 
państw Małej Ententy. Po południu przy- 
stąpiono do szczegółowego rozpatrywania 
zagadnień, znajdujących się na porządku 
dziennym, a specjalnie sprawy stosunków 
wszystkich 3-ch państw z sąsiadami. Dal- 
sze rozpatrywanie tej sprawy odłożono do 
następnego dnia rano. Na posiedzeniu po- 
południowem dokonano również wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych dwuch ukła- 
dów o sojuszu obronnym, pomiędzy Rumu- 
nją a Czechosłowacją oraz Rumunją a Ju- 

osławją, odnowionych dn. 13 czerwca w 
ukareszcie, 


Przed plobistutem w Niemczech 
w sprawie ot szkodowamia rodzin 
b. punujących 


Berlin, 18 czerwca, (PAT.) W miarę 


zbliżania się decydującego dnia plebiscytu. 


walka staje się coraz namiętniejsza, Ulica- 
mi przeciągają pochody agitącyjne lewicy, 
wzywające ludność do wzięcia udziału w 
plebiscycie, Ton prasy zaostrza się. Z pro- 
wincji donoszą o wytężonej propagandzie 
socjalistów, którzy w ostatnich dniach u- 
rządzili około 800 zgromadzeń, Prawica 
nawołuje do- niebrania udziału w wybo- 
rach, Koła lewicowe liczą się z tem, że 
zdołają uzyskać 18 milj. głosów za wywła- 
szczeniem, 


Starcie faszystów z. katolikami 


Rzym, 18 czerwca. (AW). „Osserva- 
tore Romano" zamieszcza wiadomości z 
Livorno, o gwałtownych zajściach, jakie 
wywołali faszyści podczas procesji katolic- 
kiej. Pomiędzy uczestnikami procesji a fa- 
szystami doszło do ostrego starcia, przy. 
czem faszyści pobili uczestników procesji, 
otoczyli orkiestrę kościelną, zmuszając ją 
do grania muzyki świeckiej, w zakończe- 
niu zaś wznosili okgzyki przeciw kościoło- 
wi. 


„ dem, ten ostatni zrzekł się misji tworzenia 
f | mapaa Zdaniem Brianda, Herriot posia- 
dane, które umożliwią mu rozwiązanie 
przesilenia, 
Paryż, 18 czerwca, (PAT.) W związku 
z zrzeczeniem się misji przez Brianda, pre- 
zydent Doumergue zawezwał Herriota. 


HERRIOT OTRZYMAŁ MISJĘ. 


Paryż, 18 czerwca. - (PAT.). Herriot! 
przyjął zasadniczo misję utworzenia gabi- ` 
netu, “ i 


HERRIOT TWORZY GABINET. 


Paryż, 18 czerwca. (PAT.) W godzi-` 
nach wieczornych Herriot konferował z se- 
natorami Rene Renoult, Maurycym Sarrant: 
i Chau (wsz trzej z lewicy re-. 
publikańskiej demokratycznej) oraz depu- 
towanym Malvy (socjalny redykał), po-' 
czem złożył wizytę prezydentowi senatu. 
W późnych godzinach wieczornych Herriot 
odbył szereg poufnych rozmów, a miano-' 
wicie z Poincare, Briandem i Painleve. Her- 

riot podobno liczy na współpracę dep. Be-' 
ret (lewy radykał) dep, Dariac (lewy re- 
publikanin), dep: Le Trocquer (lewy repu-: 
blikanin demokrata), dep. Bakanowskiego 
(lewy republikani demokrata) i dep. Flan- 
dm (również 1. r. d.), a także b, miniiitrów 
dep, Duranda i dep. Binet (obaj radykało- 
wie socjalni), oraz Painleve (republikanin 
socjalny). Socjaliści wprawdzie odmówili 
b redniej współpracy w gabinecie ler- 
riota, ale prawdopodobnie zgodan si 
stanowisko życzliwej neutralności. ten 
sposób nowy gabinet Herriota liczyłby 
większość 300 głosów przyczem oba skrzy” 
dła izby, prawe i lewe byłyby z tej kombi- 
nacji wykluczone. Gabinet miałby za pod- 
stawę program radykałów i radykałśw so” 
cjalnych i dążytby do przeprowadzenia sa- 
nacji finansowej śrecikumi szczerze i zde” 
ranie da nokratvczn»mi, (~ -4 pa- 
nuje przekonan e, że Hierriotuwi uda się ue 
tworzyć gabinet. 


Demonstracja socjniistów 
austriackich przeciwko rzydowi 


Wiedeń, 18 czerwca. (PAT.) Dzisiaj 
partja socjal - de altyczna urządziła tu- 
taj wielotysięczny pochód, który manifes- 
tował na rzecz przedłużenia ustawy o zao- 
patrzeniu bezrobotnych. Pochód, który = 
trwał około dwuch godzin, miał przebieg 
spokojny. 

Wiedeń, 18 czerwca, (PAT.) Stron- 
nictwo chrześcijańskich socjalistów zapro- 
ponowało na stanowisko ministra oświaty 
po doktorze S$chneiderze naczelnika Styrji 
Rintelena. 


Spisek nu życie Mustafy-Kemalu 
Paszy 


zająć 


Konstantynopol, 18 czerwca, (PAT.). 
Spisek na życie prezydenta republiki Mus- 
tafy - Kemala Paszy został w;kryty- w 
Smyrnie właśnie przed samem przyby- 
ciem prezydenta do tego miasta. Wśród u- 
więzionych osób jest kilka osobistości har-, 
dzo wybitnych. Policja zabrała spiskow=' 
com broń i bomby. Głó.mym organizato-. 
rem spisku był, jak się zdaje, pewien były 
deputowany. 


Wiadomości telegraficzne 


— Dzienniki szwedzkie donoszą, że następ- 
ca tronu szwedzkiego z małżonką w podróży swej 
uniknęli u wybrzeży amerykańskich zamachu, Kie- 

; dy yacht następcy tronu krążył przed Newhaven, 
padły dwa strzały, które zraniły lekko jednego z 
marynarzy. Następca tronu i jego małżonka nie 

| znajdowali się na swym yachcie, lecz na pokła- 
| dzie yachtu bankiera Morgana. Władze portawe 
Nowego Jorku wdrożyły śledztwo. > 
| — W Berlinie utworzono pod przewodnie. 
| twem d-ra Raubera nowe stronnictwa mieszczań- 
| skie pod nazwą Narodowa Republikańska Partja 

Niemiecka. Stronnictwo to stoi na gruncie repu- 

bliki, uznaje jednak za sztandar narodowy flagę 

o barwach czarno-biało-czerwonych. nai 

— Z Londynu PAT. donosi: Po raz pierw= 
szy od chwili rozpoczesia strajku górników 
miejscowy związek zawodowy górników w 
Lancashire i Cheshire ie był w stanie wy; 
płacić zasiłków strajkowych swoim 80 tysią- 
com członików. i 

— Niebezpieczeństwo dalszej powodzi w Pra- 
dze Czeskiej narazie minęło, Olbrzymie szkody, 
epowodowame zostaly w powiecie pardubickim, , 
Dwie trzecie powiatu znajduje się pod wodą, 

— Z obawy starć między socjalistycznemi i 
nacjonalistycznemi grupami studentów, rektor mie- 
mięckiej politechniki w Bernie Morawskim zam- 
knął politechnikę i ogłosił, że otwarcie jej uzależ- 
nia od zachowania się studentów. ie D 

ODSŁONIECIE POSĄGU MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO, 

W dniu 27 czerwca o godz. 11 rano w sali 
kina Splendid w Galerji Luxemburga odbę- 
dzie się odsłonięcie posągu kapanie pi e, 
skiego. Zaproszenia otrzymywać w see 
kretarjacie Domu Ludowego, Al. Jerozolim=: 
skie 6. wę 


e 
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e ZOZ RZEKA „ROBOTNIK, sobota, 19 czerwca 1926 r. 


WIADOMOŚCI 
' Z CAŁEGO KRAJU. 


GRODZISK. 

Strajk robotników piekarń żydowskich, 
8 b. m. robotnicy piekarń żydowskich w 
Grodzisku zastrajkowali, żądając podwyżki 
płacy i utrzymania 8-io godzinnego dnia pra- 
cy. Zwołana przez p. Inspektora Pracy 15 ob- 
wodu konferencja przedstawicieli pracodaw- 
ców i pracowników, wobec uporu przedsię- 
biorców nie dała wyniku. 
iż robotnicy otrzymywali dotychczas po 15 zł. 
tygodniowo, zaś pracowali po kilkanaście 
‘godz. na dobę. 
W piekarniach polskich robotnicy poj 
'bierają 70 zł. tygodniowo. Stąd wsdać "ak 
niemiłosiernie są wyzyskówani robotnicy ży- 
'dowscy. Żądania ich są więcej niż skromne: 
'8-godz. dzień pracy, który ustawowo wszak 
Iw Polsce obowiązuje i 35 zł. tygodniowo, 
czyli o połowę mniej niż polscy. I 
ite jednak skromne żądania zostały kose 
me. Strajk trwa. 


Z POWIATU MIECHOWSKIEGO. 


Wspaniały wiec P. P. S. w Hebdowej. — Gospo- 
‘darka Małopolskiego Tow. Rolniczego, — Agitacja 
miejscowego księdza-iaszysty. 

Dzięki staraniom Powiatowego Komitetu PPS. 
'w Miechowie, został zwołany wiec posła tow. Kwa- 
pińskiego w zapadłym kącie powiatu, w Hebdo- 
wie. W parafji Hebdów jest znany ksiądz-faszysta, 
który na każdem kazaniu występuje gwałtownie 
przeciwko PPS. miejscowym chłopom i robotni- 
'kom rolnym za czytanie „Chłopskiej Prawdy”. 

; W/ dn. 6 b. m. ksiądz proboszcz przez półtorej 
godziny złorzeczył na PPS. i na „czerwonego dja- 
'bła*, który przyjechał na wiec, 

Należy zaznaczyć, że ks. proboszcz wywiera 
nacisk na Małopolskie Tow. Rolnicze (które nie- 
wiadomo z jakiej racji otrzymało dzierżawę pań- 
stwowego majątku Hebdów), aby wydaliło świa- 
domych rob, rolnych z folwarku. Z majątku tego 
Małopolskie Tow. Rolnicze miało zrobić wzorową 
'hodowlę bydła zarodowego, nasiennego zboża i t.p. 
6 lat upłynęło, a ani śladu z tych kulturalnych po- 


` ezynań: pola zapuszczone, inwentarza brak, by- 


dła brak, mieszkania służby folwarcznej przypo- 
'"minają jakieś nory, w których ludzie nie powinni 
mieszkać; dach miejscami pozrywany, mimo że 
bok stoi stóg słomy, kiepsko przykryty, który 
„gnije, W innem państwie tego rodzaju „dzierżaw- 
ców" pociągniętoby do karnej odpowiedzialności 
za dewastowanie majątku państwowego, Niestety, 
u nas wszechwładna klika piastowa przez skorum- 
powanych urzędników robi, co. jej się zwy po- 
oba. 

2 Dla przykładu przytoczyć muszę, że za daw- 
mego dzierżawcy było 10 fornalek i 40 źrebiąt — 
©becnie jest 7 fornalek i 3 źrebiąt; za dawnego 
"dzierżawcy było 60 krów i'30 jałowizny — obec- 
«ie jest 6 krów i 1 cielę. Dawniej pracowało 24 
rodziny ordynarjuszy, obecnie 17 rodzin. Mało- 
ipolskie T-wo płaci Państwu czynsz: dzierżawny: 
„równoważnik wartości 40 kg. żyta z 1 morgi, jed- 
nocześnie wydzierżawia małorolnym łąki, biorąc 
od nich po 150, 120 i 80 zł, z 1 morgi. 

Prawda, że miejscowy ks. proboszcz również 
korzysta z dzierżawy od Małop. Tow. Ma 22 mor- 
gi i mimowoli nasuwa się pytanie, na co temu słu- 
dze bożemu aż 22 morgi... 

O godz. 1-ej nieprzeliczone tłumy otoczyły 
trybunę posła tow. Kwapińskiego. Na uwagę za- 
sługuje duży udział kobiet na wiecu. W czasie 
obszernego przemówienia tow. posła ks, proboszcz, 
schowawszy się za płot, dogadywał: z początku 
napastliwie, później jednak zamilkł, jakgdyby w 
tym wojującym (4 TRELA drgnęło sumie- 
nie. 


Jednogłośnie kidini rezolucję, którą w 
streszczeniu podajemy. Rezolucja wyraża: hołd 
'oficerom, żrłnierzom i robotnikom, walczącym 
przeciwko rządowi hańby narodowej; domaga się, 
iby w wyniku przewrotu majowego powstał Rząd 
Robotniczo - Chłopski, który jedynie daje gwaran- 
'cje, iż ofiary walk majowych w Warszawie nie 
„pójdą na marne; wyraża ubolewanie z powodu od- 
mowy Ma: załka Piłsudskiego objęcia urzędu Pre- 
izydenta; domaga się natychmiastowego rozwią- 
zania Sejmu i Senatu i przeprowadzenia nie- 
'zwłoczaie nowych wyborów na podstawie do- 
tychczasowej ordynacji wyborczej. Zgromadzeni 
oświadczają, że przeciwstawią się siłą wszelkim 
(próbom, zmierzającym do pogorszenia ordynacji 
wyborczej na rzecz uprzywilejowanych; zgroma- 
dzeni wyrażają uznanie P.P,S. za energiczne prze- 
'ciwstawianie się reakcji i przesyłają braterskie 
'pozdrowienie robotnikom Warszawy i kolejarzom 
za ich dzielną postawę w walce z rządem Witosa; 
(zgromadzeni od nowego Rządu domagają się: uru- 
chomienia życia gospodarczego; przeprowadzenia 
reformy rolnej w ten sposób, by Rząd zakazał 
prywatnej parcelacji; zgromadzeni wyrażają żal 
z powodu rozbicia ruchu ludowego lewicowego na 
„dwa obozy i przyrzekają, iż do nowego Sejmu gło- 
sować będą na partję ludu pracującego miast i wsi, 
"na P. P. S. / 

Wspaniały wiec zakończono okrzykami: Niech 
żyje Rząd Robotniczo - Chłopski; Niech żyję 


'P. P. S.! 
Kacper Więckowski, 


WYBORY BURMISTRZA W GRODZISKU. 
Burmistrzem m, Grodziska obrany został 16 
b. m. były starosta rss p. Józef Wężyk 


Samobójstwo. 


Wczoraj o godz. 9 wiecz, z 4 piętra klatki 
schodowej w domu przy” ul. w 
'wyskoczyła kobieta w wieku lat około 35, 
mieznanego nazwiska. Pogotowie odwiozło 
nieznajomą do szpitala Św. Rocha. Na scho- 
dach samobójczyni pozostawiła kapelusz i to- 


Nadmienić należy, 


Za oddanie ostatniej przysługi ś, f p. 
MICHAŁOWI BORKOWSKIEMU składa ser- 
deczne Bóg .zapłać 

Rodzina. 


Wybuch granatu. 


2 OSOBY RANNE. 
Wczoraj o godz. 5 pp. w domu Nr. 50 przy 
ul. Krochmalnej, w mieszkaniu Walerji Bącz- 
kowskiej na III piętrze od frontu nastąpił wy- 
buch granatu niemieckiego. Sprawcą wybu- 
chu okazał się syn Bączkowskiej, Czesław, 
praktykant ślusarski. Pierwszy do mieszka- 


nia wpadł lokator tegoż domu, Antoni Ga.. 


dziński, szofer, który wyprowadził ciężko ran- 
ną Bączikowską, poczem zajął się ratunikiem 
b. ciężko rannego jej syna.  Bączkowskiemu 
siła wybuchu oberwała prawą dłoń, nadto 
nieszczęśliwy został ranny w prawe ramie, u- 
cho, udo, klatkę piersiową i brzuch. Do chwi- 
li przybycia policji i lekarza Pogotowia loka- 
tor Gadziński, przy pomocy dozorcy domu, 
nieśli pomoc doraźną ofiarom wybuchu Po 

1 przez Pogotowie, rannych prze- 
wieziomo do szpitala Dzieciątka Jezus. Stan 
Bączkowskiego b. ciężki, z tego powodu po- 
licja nie może go zbadać i ustalić bliższych 
szczegółów wypadku. 

Wkrótce na miejsce wypadku przybyła 
policja 7-go komisarjatu, która mieszkanie 
zabezpieczyła, poczem opieczętowała. Siła 
wybuchu była tak silna, że część skromnego 
umeblowania jednopokojowego mieszkania zo- 
stała zniszczona. Na ścianach i suficie są o- 
twory od odłamków granatu, nadto są oder- 
wane kawałki ciała i ślady krwi. 

::0:: 


Groźna burza w okolicach 
Lwowa. 


Onegdaj rozpętała się nad miastem kil- 
kugodzinna ulewa, której towarzyszył ol- 
brzymi grad wielkości jaja kury. Z prowincji 
nadchodzą wiadomości, że pozrywane zostały 
prawie wszystkie mosty w okolicach nawie- 
dzonych burzą. Zniszczone chaty, wreszcie 
doszczętnie wybite zasiewy na przestrzeni 
5000 mórg. Szkody trudno jest w tej chwili 
obliczyć. Do nawiedzonych katastrofą powia- 
tów wyruszyła komisja wojewódzka dla usta- 
lenia rozmiaru szkód -i przyjścia z pomocą po- 
szkkodowanym.. Najbardziej ucierpiały po- 
wiaty Gródek Jagieloński i Jaworów. 


Z sądów. 


Na wokandzie wydziału 8-go sądu okręgowe- 
go znalazła się wczoraj głośna afera szpiegowska 
wspólników Zubowa i Bałaszewowej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Józef- Cze- 
chowski, Kazimierz Banach, referent min. kolei, 
oraz Wacław Porczyński, student Politechniki, 

Wszyscy oni pracowali. dla Zubowa, utrzymu- 
jąc z nim kontakt przez Bałaszewową, 

Główną bazą operacyjną tej ekspozytury 
szpiegowskiej było min. kolei, skąd wykradano 
plany mobilizacyjne. 

Rozprawa toczy się przy drzwiach zamknię- 
tych, 

Obronę oskarżonych wnoszą adwokaci: Brei- 
ter, Rudziński i Dąbrowski. Oskarża prokurator 
Michałowski. Przewodniczy sędzia Rościszewski. 

Podsądni oskarżeni są z art. 111 k. k. o szpie- 
gostwo na rzecz obcego mocarstwa. 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie, ul. Ciepła 21, poszukuje kandydatów z do- 
bremi świadectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad. 


Dla osób zamieszkałych w Warszawie, 


W. Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 eks- 
pedjentki samodzielnej branży spożywczej, 1 leka- 
rza psychjatry, 6 agentów, 1 ekspedjentki branży 

w wieku od 30—40 lat z kaucją 300 zł., 
1 subjekta z reperacją i praktykanta branży op- 
tycznej, 

w Oddziale dla fobótników i KRENN, yE 


(1 tokarza na dekreterkę — płaca akordowa, 1 ry- 


manza ma roboty galanteryjne, ` 1 dekarza na da- 
chówkę, 1 pom, kucharskiego, 1 pom, młynarskie- 
go samotnego, 1 stolarza budowlanego i meblowce- 
go, 2 robotników, którzy pracowali przy blacha- 
rzach i umieją chodzić po dachach, 1 zduna, 1 cie- 
śli, 1 parobka do koni i robót polnych, 4 monte- 
rów konstrukcyjnych 

W Oddziale dla służby domowej: 68 służących. 


Podania nadesłane z prowincji na powyższe 

posady pozostawiane będą bez odpowiedzi, 
Na wyjazd, 

W Oddziale dla umysłowo pracujących; 3 nau. 
czycielek do szkoły średniej — księgowość, polski, 
historja, przyroda i geografja, 1 nauczyciela histo- 
rji i języka polskiego, 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 rybaka z własnemi narzędziami — dzika hodo- 
wla ryb, 1 cukiernika specjalisty do wyrobu dra- 
żetek, 1 układacza linoleum, 1 studniarza na kręgi. 
N—————LMNN nc NNNA 


Czasopisma nadestane 


, 


y szkic autobiograficzny, M, Z. „Latają- 

Peak RAR z G, Śląska Opolanki, d c. 

azów turystów „Iść czy nie iść" W. 
Prażmowskiej, 


h 


I: KONRAD PIOTROWSKI 


Naczelny Lekarz Zakładów Przyrodoleczniczych 


Kasy Chorych m. Ourszady 


zmarł dnia 18 czerwca 1926 r. 
W Zmarłym Kasa Chorych traci zdolnego i oddanego Instytucji lekarza, 


Cześć Jego pamięci. 
ZARZĄD KASY CHORYCH m. WARSZAWY. 


Poczta tczewska wciąż 
sabotuje „Robotnika“ 


prosimy 

mach pera słów kilka o sabotowaniu 
prasy robotniczej na Pomorzu. Prosimy o po- 
czynienie kroków aby ukrócić swawolę róż- 
nych kacyków pocztowych, którzy w najlep- 
szym razie dostarczają „Robotnika”* z kilku- 
dniowem : opóźnieniem, zwłaszcza obecnie, po 
przewrocie majowym. Naprzykład w pow. 
tczewskim w Agencji pocztowej 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


Warszawski Komitet Powiatowy P, P, S, Po- 
siedzenie Komitetu odbędzie się w poniedzíałek, 
21 b. m, o godz, 644 wiecz, (Brukowa 29). 


W poniedziałek, dn, 21 b. m, 
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 


! P, P, S. O godz. 7 wiecz. w lokalu OKR., AL Je- 


Kościelna- | 
Jamia, dnia 20 maja r. b. obywatel Szarmach 


zamówił „Robotnika* na miesiąc czerwiec, 
za co pobrano od niego 6 zł. 15 gr., zamiast 
5,40 zł, i pomimo, że zadużo pobrano od nie- 
— gazety dotychczas nie otrzymuje. Kiedy 
ob. .S. zwrócił się do Agencji z zapytaniem, 
dlaczego nie otrzymuje zamówionej gazety, 
odpowiedziano mu, że ksiądz nie pozwała tych 
ya dostarczać, Czy rzeczywiście urzędnik 
gencji pocztowej miałby podłegać rozkazom 
tia który widocznie prowadzi indeks pism, 


jakie mogą parafjanie czytać, a jakich nie? To. 


też zwracamy uwagę p. urzędnikowi Agencji 


poczt, z Kościelnej-Jani, że może przejść cał- 


kowicie na służbę do księdza i nie brać pobo- 
rów ze Skarbu Państwa, a wysługiwać się re- 
akcyjnemu księżynie. 

Domagamy się stanowczo, by wreszcie 
władze centralne zrobiły porządek na zende- 
czonej poczcie tczewskiej. 


ss D ee Ei IA 


Głosy czytelników. 


APEL INWALIDY WOJENNEGO, 

Ja, niżej podpisany. zamieszkały we wsi Są- 
czów, gminy Ożarowice, powiatu Będzińskiego, 
poczta Grodziec, w r. 1918, wprost z ławy szkol. 
nej średniej szkoły rolniczej w Sobieszynie wstą- 
piłem na ochotnika do 6 pp Legjonów, w którym 
przesłużyłem 3 lata. 

W czasie zdobywania ASY Święcian zosta- 
łem ranny szrapnelem. 

Po powrocie z wojska zostałem sparaliżowany 
na prawą część ciała, z utratą mowy. Lekarze o- 
rzekli, że przyczyną tego była owa kontuzja 
szrapnelowa. ; Po półrocznem leczeniu szpitalnem 
w. Tarnowskich Górach : odzyskałem cokolwiek 
władzę w nodze, nie odzyskując jej w ręce i nie 
odzyskując mowy, co, według zdania lekarzy, mo- 
głoby nastąpić po odbyciu kuracji w uzdrowisku 
kąpielowym Busk. Na wyjazd do Buska i na ku 
rację nie posiadam żadnych środków, ponieważ 
dotąd M. S$, Wojsk. nie przyznało mi inwalidztwa 

Wobec tego zwracam się do: czytelników wiel. 
ce poczytnego pisma jak i do kolegów z 6 pp. Le. 
gjonów, ażeby nie okazali się głusi na moje błaga- 
nie, ji ciężko chorego, i okazali mi swą pomoc. 

Józei Szairuga, 


raw 4 CY? *. 


Listy to Reilukcji 


W sprawie wystawy wynalazków. 

Wobec notatek, które pojawiły się w prasie, 
że w wystawie wynalązków: znajdą się wynalazki 
Pana Prezydenta Rzplitej, Mościckiego, Chemicz- 
ny Instytut Badawczy, któremu Pan Prezydent 
przekazał wszystkie swoje patenty, podaje do wia- 
domości, że w wystawie udziału nie weźmie, z po- 
wodu zbyt późnego zawiadomienia o terminie nad- 
syłania eksponatów, 

Z wysokiem poważaniem 
za Chemiczny Instytut Badawczy 
(—) Dr. Zenon Martynowicz, 


BOAAN RE DI R GBA JRE ODA OE ER ZOOTY 


Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—10.00 

Franki francuskie za 100--28.25 

Funty angielskie za 1—48.70 

Florenty holend. za 100—402.60 

Kor. czesko—słow' za 100—29.70 

Franki szwajcar. za 100—194.00 

Szylingi austrjackie za100—141.50 

Liry włoskie za 100—35,70 

Obrót ogólny zwykły,  Słabsza tendencja dla 

dewiz na Belgję, Paryż i Medjolan, Dolar w obro- 
tach pozagiełdawych: 10,38 — 10.30. Rubel złoty: 
545 — 5/44, W obrotach pozagiełdowych za 100 
złotych rubli płacono 52.40 dolarów, za 100 srebra 


| ych rubli 35 dolarów. 


rozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Warsz. 
Okr, Kom. Robotn. P. P, S, 


Ruch zawodowy. 


ZE ZW. ZAW. PRAC, INSTYTUCJI UŻYT. 
PUBLICZNEJ. 


W riedzielę dn. 20 czerwca b. r. o godz. 
10 rano w pierwszym terminie i o godz. 11-ej 
w drugim terminie bez względu na iłość zebra- 
nych i w poniedziałek dnia 21 o godz. 7 wiecz. 
w l-szym, a o godz. 8-ej wiecz. w drugim — 
odbędzie się walne doroczne zebranie człon- 
ków Związku: Pracowników Użyteczności: Pu- 
blicznej oddział Warszawa II (miejscy) w sali 
Handłowców, Sienna 16. Porządek obrad: 1) 
Zagajenie i wybór prezydjum zebrania, 2) 
Sprawozdania; 3) Wybór władz oddz. Związ- 
piej 4) Sprawy organizacyjne; 5) Wolne wnio- 


Że względu na ważność obrad, upraszamy 
o jak najliczniejsze przybycie. 
` Uwaga: W zebraniu mogą wziąć udżiał 
tyłko członkowie Związku nie zalegający wię- 
cej niż trzy miesiące. Zaległości mogą być 
wpłacane przy wejściu na salę obrad. 

Zarząd Oddziału Związku. 
| Zjazd Okręgowy Z. Z, K. W dn. 20 czerw» 
ca r. b. o godz. 10 r. w Warszawie w lokaiu 
Zarządu Głównego Z. Z. K. przy ul. Długiej 
19 odbędzie się doroczny zjazd delegatów Kół 
Z. Z, K. Dyrekcji Warszawskiej K: P. W 
przeddzień Zjazdu t, j. 19 b. m w tym samym 
miejscu i czasie odbędzie się posiedzenie Za- 
rządu Okręgowego. 


Ruch. kult-oświatowy 

KOŁO „WOLA“ TUR, Pogrzeb tow, Edmunda 
Musuły odbędzie się dziś o godz, 3 pp., nie jak 
podano wczoraj, o godz. 5.30 pp. Zarząd wzywa 
wszystkich członków Koła do oddania ostatniej po- 
sługi nieodżałowanemu Towarzyszowi, 

ZEBRANIE KOŁA WOLSKIEGO MŁ, T. U. R. 
Zebranie Koła naznaczone na dziś o godz, 6.30 pp., 
z powodu pogrzebu odbędzie się na przyszłą sobo+ 
tę o tejże godzinie, 

Komitet Wykonawczy Warsz. Oranizacji Mto- 
dzieży TUR, wzywa wszystkie Koła do wzięcia 
udziału w pogrzebie tow, Edmunda Musuły, czł, 
Koła Wolskiego, Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
o godz, 3-ej pp. z kostnicy szpitala św, Ducha 
(przy ul. Elektoralnej) na cmentarz Wolski, 

OBÓZ LETNI T, U. R, 


Oddział Warszawski uruchamia obóz letni dla 
młodzieży robotniczej we wsi Łasice (powiat So- 
chaczewski), Obóz trwać będzie przez miesiąc 
lipiec i podzielony będzie na trzy okresy dz:esię- 
ciodniowe. Dwa pierwsze dla chłopców, ostatni 
dla dziewcząt. 

Opłata za 10-cio dniowy okres 15 złotych. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekretarjat - 
TUR., Al. Jerozolimskie 6, I piętro, od 5—7 pp. 

Warsz, Wydział Kobiecy organizuje w nie- 
dzielę dn. 20 b, m, wycieczkę do Anina (Heleno- 
wa). Zbiórka o godz, 8 r. na stacji Most, Wcześ- 
działu (Leszno 53, parter) codziennie od 6 do 8 w. 
niejsze zapisy przyjmuje się w sekretarjacie Wy- 
W: razie niepogody wycieczka nie odbędzie się. 

Z. N, M. S. W niedzielę, dn. 20 b. m, odbę- 
dzie się wycieczka do Wiśniowej Góry pod Wa- 
wrem. Zbiórka punktualnie o godz. 9 m. 30 w 
Gocławku (dojazd do Gocławka tramwajem Nr. 24, 
odchodzącym z placu Trzech Krzyży). , 


Wycieczka Akademików w Tatry. Zozgani« 
zowana stąraniem Zarządu Środ, Warsz. Zw. Niez, 
MŁ Socj. wycieczka w Tatry odbędzie się w 
pierwszych dniach lipca, Wycieczka będzie trwa 
ła około tygodnia. 
noclegi, przepustki) wyniosą około 45 zł. Zapisy 
przyjmuje i wszelkich informacji udziela tow. Ko- 
pankiewicz codziennie godz, 5 — 6 popoł, Ho- 
ža 36 m. 8. 

W tymże lokalu we wtorek, 22 b, m, a godz. 
9 wiecz. odbędzie się zebranie informacyjne u- 
czestników wycieczki. Wycieczka dostępna jest 
dla członków i sympatyków. 


Koszty wycieczki (przejazd, 
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KRONIKA 


STAN POGODY 
© (według danych Państw, Instytutu Meteoralog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 22,50, najniższa 11,99, W Zakopanem 
wczoraj było chmurno, temperatura rano 119, naj. 
sig = nocy 50%, najwyższa onegdaj 170, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzia 
siejszym: Na zachodzie kraju zachmurzenie duże, 
przelotne deszcze i nieco chłodniej. W środku i 
na południu — wzrost zachmurzenia ze skłonno- 
ścią do burz i miejscowych wlew, <ciepło, Na 
wschodzie pogodnie i bardzo ciepło. Słabe wia- 
try zachodnie na zachodzie, południowe lub cisza 
na wschodzie. 


Pobór. Dziś w Solelarm dniu poboru w War- 
szawie rocznika 1905 winni stawić się przed ko- 
misją poborową Nr. 1 (Dobra 72) poborowi, za- 
mieszkali w 1, 2 i 5 dzielnicach 12 komisarjatu; 
przed komisją poborową Nr. 2 (Praga, ul. 11 Listo- 
pada 15) poborowi, zamieszkali w 12 i 13 dzielni- 
cach 7 komisarjatu; przed komisją poborową Nr. 3 
(ul, Huzarska 1) poborowi, zamieszkali w 7, 8 i 9 
dzielnicach 9 komisarjatu; wreszcie przed komisją 
poborową Nr. 4 (Praga, ul. 11 Listopada 15) pobo- 
rowi, zamieszkali w 8 i 9 dzielnicach 13 komisa- 
rjatu. 

W sferach teatralnych budzi sensację za- 
targ, jalki powstał pomiędzy Magistratem a p. 
L. Schillerem z powodu jego administrowania 
teatrem im. Bogusławskiego w sezonie po- 
przednim (1924 — 1925). 

"Magistrat wytacza dyr. Schillerowi pro- 
ces o 13,000 zł. za różne świadczenia, których 
opłata zastrzeżona była w umowie; dyr. 
Schiller występuje ze swej strony z kontr- 
akcją o 43,000 zł., w której to sumie p. Schil- 
łer zamyka swe pretensje gospodarcze do Ma- 
gistratu. 

Jednocześnie p. Schiller skierował do 
Rady miejskiej skargę na m_— w tym 
przedmiocie. 

Wystawa „Mieszkanie i Miasto". Dziś o 4 

12 w poł, odbędzie się w salach Rady Miejskiej 
uroczyste otwarcie wystawy „Mieszkanie i Mia- 
sto", zorganizowanej przez Związek Miast Pol- 
skich. Zadaniem wystawy jest wykazanie wagi 
zagadnienia mieszkaniowego w Polsce oraz zapo- 
znanie szerszych warstw z najrozmaitszemi urzą- 
dzeniami w miastach, sposobem budowania i ma- 
terjałami budowlanymi. Wystawa otwarta bę- 
dzie do 29 b. m. Wejście-bezpłatne. 


Otwarcie wystawy wynalazków. Dziś odbę- 
dzie się o godz. 12 w poł. uroczyste otwarcie wy- 
stawy wynalazków z udziałem przedstawicieli 
Rządu, dyplomacji, ster przemysłowych, prasy, 
'oraż zaproszonych gości, Otwarcia dokona pod- 
sekretarz stanu, dr. Fr. Doleżal. Wystawa czyn- 
na będzie dla publiczności od godz. 1 w poł., zaś 
następne dni od godz. 10 rano do 12 wiecz. 


Otwarcie nowych wystaw. Jutro o godz. 12, 
w lokalu Zw. Zaw. Polskich Artystów - Malarzy 
(Marszałkowska 69) nastąpi otwarcie nowych wy- 
staw, Cieszące się powodzeniem wystawy A. 
Geislera i J, Puciatyckiej otwarte będą już tylko 
do piątku włącznie, 

Po zamknięciu Wystawy Radjowej, Pierwsza 
Ogólnokrajowa Wystawa Radjowa po 16-tu dniach 
istnienia została zamknięta, Przez salony Szko- 
‘ty Podchorążych za cały czas trwania Wystawy 
przesunęło się około 60,000 osób. 


Świetlica Warsz, Kół Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Jutro odbędzie się poświę- 
cenie „Świetlicy Warsz, Kół Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża”, przy ul. Mazowieckiej Nr. 9 
m. 7 (lewa oficyna, parter) o godz. 11 rano, W 
Świetlicy czynna będzie czytelnia książek i cza- 
sopism dla młodzieży, w godzinach dla rozrywek 
członkowie Kół Młodzieży Czerwonokrzyskiej ko- 
rzystać będą z radja i gier. Zaproszenia można/ 
otrzymać w biurze Warsz. Komisji Oddziałowej 
Kół Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża, Ma- 
zowiecka 9 m. 7, tel. 32-96 (parter, lewa oficyna). 

Oficerska Szkoła Sanitarna, Na podstawie 
rozporządzenia M. S. Wojsk. (Oddz. III Szt. Gen.) 
przyjęcie kandydatów do Oficerskiej Szkoły Sani- 
tarnej w Warszawie, ze względów oszczędnościo- 
wych, w roku bieżącym akademickim 1926/27 zo- 
stało zawieszone. 

Dyrekcja Państwowej Niższej Szkoły Tech- 
nicznej Kolejowej przy st. Warszawa — Praga 
(Nowe Bródno) ogłasza, że podania pisemne o 
dopuszczenie do egzaminu wstępnego do klasy 
wstępnej przesyłać mależy pocztą do dn. 20 b. m., 
pod następującym adresem: Do Dyrekcji Państwo- 
wej Niższej Szkoły Technicznej Kolejowej, War- 
szawa — 9. Egzamin wstępny odbędzie się dnia 
27 sierpnia b godz. 9 rano w gmachu Szkoły. Wpi- 
sowe wynosi 5 zł,, taksa za egzamin — 3 zł. 

„Liga Morska i Rzeczna”, Okręgowy Oddział 
Warsz. Ligi Morskiej i Rzecznej uruchamia od 
dzisiaj w lokalu własnym (plac Napoleona 6 m. 4 


I piętro) stałe Kino dla wszystkich, Wyświetlany 


będzie salonowy dramat w 8 aktach, reżyserji Rex 
Ingrama p. t. „Drugi grzech śmiertelny", W ro- 
lach głównych Rudolf Valentino i Alicja Terry. 


WYCIECZKI 


` Komisja Wycieczkowa Stow. Urzędn, Państw. 
organizuje jutro wycieczkę do Starego Otwocka, 
Góry Kaltwarji i Czerska, pod przewodnictwem p. 
J. Kołodziejskiego. Zapisy i bliższe informacje w 
biurze S, U. P, | 


| n ame 


Wycieczki Krajoznawcze. Polskie Tow. 
Krajoznawcze organizuje na jutro następujące wy» 
cieczki: 


1) Lubawa, Kazaniec, Rożental; 2) Stary Ot- 


"wock, Góra Katwarja, Czersk; 3) Wilanów, Natc= 


lin i lasy Kabackie; 4) statkiem do Płocka, Wło- 
cławka, Torunia. 
Zapisy w lokalu T-wa (Karowa 31) codzien- 


nie w godz. 7 — 8 wiecz, 


WYPADKI. 


Strzały na Krak, Przedm, Nocy ubiegłej na 
Krak, Przedm. przed pomnikiem Kopernika został 
postrzelony w prawe płuco przez sierżanta 1 puł- 
ku szwoleżerów Feliksa Kosakowskiego, 24-letni 
Józef Orliński, uliczny sprzedawca kwiatów. Ko- 
sakowskiego wraz z będącym w jego towarzystwie 
Zygmuntem Gontarkiem, kapralem 2 dyonu, i Wa- 
cławem Śmierczko, kapralem 1 pułku. szwoleże= 
rów, którzy byli podchmieleni, skierowano do ko- 
mendy miasta. 


Stragany — kryjówką złodziei. Policja 7-g0 
komisarjatu podczas obchodu nocnego znalazła 
ukrytych w straganach między. halami targowemi 
na pl. Mirowskim złodziei i włóczęgów. Są to: 
Czesław Raube, Czesław Szymborski, Stefan Łu- 
kasiak i Stefan Gronczewski, wszyscy mieszkańcy 
t zw. „cyrku”, czyli przytułku noclegowego przy 
ul. Dzikiej Nr. 62. W chwili nadejścia policji 
wszyscy zatrzymani byli pogrążeni w głębokim 
śnie. 


Zbrojne najście opryszków na fabrykę. Da 
fabryki guzików przy ul Dolnej Nr, 5/7 dostali 
się złodzieje, usiłując dokonać kradzieży. Ujrzaw- 
szy ich nocny dozorca fabryki, Bonder (Wielic- 
ka-1), usiłował zatrzymać złoczyńców, lecz jedem 
z nich ugodził Bondera nożem w kłatkę piersiową 
Policja 16-go Jkomisarjatu zarządziła pościg i 
wkrótce zatrzymała: Henryka  Rykoszewskiego 
(Chocimska 27), Moszka Zienkiewicza (Fabryczna 
24), Tadeusza Ziemskiego (Solec 48) i Juljana Hej- 
ko (Chełmska 26). 


Wypadki samochodowe. Na ul. Sobieskiego 
przed domem Nr, 101 samochód osobowy przejc- 
chał Stanisława Stawowskiego, policjanta, który 
był pijany. Ogólnie potłuczonego przewiozło Po- 
gotowie do szpitala Dz. Jezus. 


e 
— Przed domem Nr. 16 przy ul. Rymarskiej 
został przejechany przez samochód Andrzej Chmu- 
rzyński, krawiec, który doznał potłuczenia prawe- 
go łokcia i dłoni Poszwankowanego opatrzył le- 
karz w ambulatorjum Pogotowia. 


Przy pracy. W fabryce  garbarskiej braci 
Pfeiffer przy uL Smoczej Nr. 93, podczas pracy 
doznał zmiażdżenia dwuch palców prawej ręki w 
maszynie robotnik, 51-letni Teofil Bruchocki (Gę- 
sia 83), którego po udzieleniu pomocy, przewiozło 
Pogotowie do szpitala Ewangielickiego. 


Pożar transformatora. W wytwórni wojsko- 
wych zapalników artyleryjskich przy ul. Złotej 
Nr. 72, wskutek krótkiego spięcia, zapalił się 
transformator elektryczny, Pogotowie z elektrow- 
ni pożar ugasiło. 


—— A — 


TEATR i MUZYKA. 


Teatr jeny Mada premjera polska somai 
3- aktowej Karola owskiego „Kr 
Roger" do s ów o adalw Iwaszkiewicza i 
la Szymanowskiego, 
Teatr Narodowy. Dziś praa Anpan Szek. 
„Burza”* w przekładzie Barbary Zan, 


> 


spira 
Teatr Letni, Dziś i dni następnych komedja 
Sardou „Rozwiedźmy się”. 

Teatr im, sen nato o, gone A asiana ie 
świeżo wystawiomy asińskiego c- 
boska komedja'', 

Teatr Polski, Dziś świetna komedja. „Dzień 
bez kłamstwa”. 

Teatr Mały. Codziennie komedja „Osiołkowś 
w żłoby dano", 

Teatr Niewiarowskiej gości dwunastu riide 
tów z „Perskiego kase) w tępują w 
śramie składanym p. t pE yiko dla kawalarów”. 

Operetka - Wodewil, przedstawienia 
na letniej scenie przy ul. Róż vj Świat 43, wzno= 
wiła operetkę Gilberta „Cnotliwa Zuzanna” z Lu- 
cyną al w roli t 

Teatr im. Fredry. Dziś „Ignacy w zalotach” 
oraz a carski 

Tea tr Odrodzony ( (na Pradze), Dziś i dni na- 
SACD: „Harde dusze 

„Qui Pro Quo“, Dziś „Rączka w rączkę", 

Harvey „Perskie Oko“, Codziennie rewja let- 

nia Ba: „Uwaga! Jedziemy|* 
eatr „Eldorado“ (Hoża 29). Codziennie „Oj, 
te krzaczki!“ 

Teatr Olimpja, Dziś „Chcę być chłopczycą”. 

Dolina smoka. Dziś o godz. 8 wiecz. 
Koncert ork.. repr. 6 P. pod dyr. AE t- 
utro 


działem I. Dygasa i M. Ambrożewiczówny. 
pierwszy poranek muzyczny o 12 w poł. 


Popis w Filharmonii. Jutro o godz, 11 w poł. 
doroczny popis uczniów Konserwatorjum. 0- 
gram złożony z utworów Brahmsa, Liszta, Chopi- 
na, Debussy ego, Ravela, Szymanowski i in. 
wykonają orkiestra oraz soliści, otrzymujący dy- 
plomy. 

Popis kursów dramatycznych, is kursów 
dramatycznych H. J. r Deena per AR ędzie się 
jutro o godz. 12 w poł. w gmachu teatru „Niewia- 
rowskiej ', ul. Jasna. Bilety wydaje kancelarja 
kie Al. Jerozolimskie 9. 


I Międzynarodowa Konferencja Teatralna w 
Berlinie. Dnia 22 b. m. Zwi Artystów Scen 
Niemieckich zwołuje I-ą Mi arodową Konfe- 
rencję Teatralną, w której udział wezmą delega- 

ci związków artystycznych SE Anglii, Włoch, 
Hiszpanji, Szwajcarji, Danji, osłowacji, Sta- 
ów 


nów Zjedn., Japonii it d. paean 
Scen Polskich również został y do wzię- 
cia udziału we wspomnianej W Zak ka m 


atem będzie wice-przewodniczący Zwi 
ranciszek Freszel, art. ŁOgócy Warsz, eres 


"o godz. 18 Skra — Wisła (mistrz. kl. B). 


W Wołominie: Huragan — Zadziory (mistrz. 


| kl, C). 
Na Dynasach: godz, 16 mistrzostwa kolarskie 
Warszawy, y 
Na strzelnicy P, T. Ł.: 33 dzień zachęty. 


dzienny Konferencji przewiduje między innemi, ja- 
ko najważniejszy punkt programu — stworzenie 
międzynarodowej organizacji aktorskiej, Komitet 
organizacyjny Konferencji beż r cały sze« 
reg pr tawień eksperym j 

1:055 


1 Radjostacji Warszawskiej. 


Program na dziś (6 kw, wzgl, 144 kw. 480 m.). 


17 — 17,25. Pogawędka z działu „Mowa ojczy- 
sta" p, t. „Dzisiejsze skazy i błędy językowe” wygł. 
prof. Adam Kryński. 

17,30 — 18,30. Jazz-band. 

18,30 — 18,55, Pogawędka z działu „Radjo- 
kronika” wygł. p. Marjan Stępowski. 

-<19 — 20. Żywy numer „Naokoło Świata”, 

20 — 20,15. Komunikat rolniczy. 

20,15 — 20,30, Informacje o kursach dla doro- 
słych. 

20,30 — 22. Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 


————— 0: 


ZE SPORTU. 


Kalendarzyk sportowy. 


Jutro w Agrykoli o g. 9,30 Prasa—WOZPN.; 
o godz. 11,30 Warszawianka — Czarni, Radom 
(mistrz, kl, A); o godz. 16 mecz hażeny kobiecej 
Polonja — Makabi; o godz. 17,45 Polonja — War- 
ta (Poznań). 

Na boisku Skry o godz, 16 Skra II — Wisła II; 


Na strzelnicy w parku Skaryszewskim: zawo- 
dy strzeleckie. 

Na Wiśle o godz. 11 otwarcie sezonu na przy- 
stani Yacht - Klubu. 

W Ogrodzie Saskim o godz. 10 pokazy PIWF. 

- Na Skaryszewie zakończenie mistrzostw War- 

szawy w piłce latającej. 

Na strzelnicy Sokoła zawody strzeleckie, 

We Włocławku szosowe mistrzostwo woje+ 
wództwa warszawskiego. 


IM Challenge Cup. 

Dziś o godz. 17 i jutro o godz, 16 w parku So- 
bieskiego odbędzie się pierwszy poważny meeting 
międzyklubowy w bieżącym sezonie, a mianowicie 
IIL Challenge Cup Z. S. Orzeł Biały. Historja 
tych zawodów jest następująca, W roku -1923 
Zw; Sport. Orzeł Biały ufundował wędrowną na- 
środę lekkoatletyczną i zorganizował poraz pierw- 
szy sześciobój drużynowy pod nazwą Challegne 
Cup. 2 wygrał AZS, przed Polonją i War- 
szawianką, W roku 1925 organizacją zawodów 
zajął się WOZLA., przyczem zwycięstwo przypa- 
dło w udziale Polonji przed AZS.. Jednak AZS, 
założył protest z powodu nieprzepisowego prze- 
prowadzenia zawodów i właśnie w najbliższych 
dniach zawody z roku ubiegłego zostają powtó- 
rzone, O ile AZS, odniesie zwycięstwo — otrzy- 
muje wtedy nagrodę na stałe. Punktacja w sze- 
ścioboju liczy się dla dwuch pierwszych zawodni- 
ków każdego klubu według miejsc. Program za- 
wodów jest następujący: w sobotę — przedbiegi 


Na Marymoncie o godz. 10 Lauda — Sparta; 
o godz. 15 Stella — Jordan; o godz, 17 Błyskawi- 
ca — Sokolęta (mistrz. kl. C). 

Na boisku DOK.: godz. 10 Hazomir — Sta- 


djon. 100 i 400 mtr, bieg 1500 mtr., rzut kulą i skok 
W Radomiu: Radomianka — Pogoń (mistrz. | wwyż, w niedzielę — finały 100 i 400 mtr, oraz 
kl. B). skok wdal. 


W Żyrardowie: Żyrardowianka — Stolica. 


ALBORIL 


Najprzedniejsze ci jn do prania dell- ` 


(Koronki, jedwab, wełniana i kolorowa bielizna eto.) I dla celów toaletowych. 
Nie tylko w ciepłej, lecz i w zimnej wodzie osiąga się ten sam skutek. 


0 wielkiej sile pienienia I zdumieonjącem działaniu. 


Na Wystawie Spożywczo-Hygjenicznej w Warszawie 
ODZNACZONE 


ZŁOTYM MEDALEM. 


Odpis. 

Akta karne 1924 r. Nr. 1528. i chodnia dla cho I 
REW O k CHŁODNA 42, 
iż tel. lany EAA 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. a zz "M ser 
Sąd Pokoju w Nieświeżu na posiedzeniu publicznem dnia 9 | lekarskie. Gabinet denty- 
grudnia 1924 r., rozpoznawał sprawę Antoniego Kondratowicza S. „pa Kawa IRAS, 
Antoniego oskarżonego z art. 19 Ust. z dn. 2.VII.20 r. 0 lichwie | cja. wone- 

i uznając winę oskarżonego za udowodnioną na zasadzie $ 119 premi- s rg pp. i 

o wiecz. 


P. K. i art. 19 Ust. z dn. 2.VIL20 r. 


postanawia: 


Antoniego Kondratowicza uznać winnymżądania ceny oczywiście 
nadmiernej za odnajmowany lokal i skazać go na grzywnę w wy 
sokości sto pięćdziesiąt złotych z zamianą w razie aka 
tej sumy na miesiąc aresztu i opłatpobrać 15 złotych, Na ory- 
ginale właściwe podpisy, 
a zgodność: 

Sekretarz Sądu Pokoju — (podp. nieczytelny), 

Wyrok ostateczny. Termin i tryb zaskarżenia wyroku ogło- 


szony, 
Sędzia Pokoju. 


KUPNO. 


Magistrat miasta Krośniewice ogłasza, że -mitiyiby z ke ma, 
na raty używaną maszynę do pisania, typu „Remington* w dobrym 


ER Porada 3 złote. 


Przychodnia dla chorych 


GRANICZNA 1 


Telefon 57-44, 
Przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności, 
Gabinet dentystyczny. 
Roentgen. Lampa kwar- 
cowa, elektryzacja, anali- 
zy lekarskie. rzyjęcia 
codziennie. Choroby we- 
neryczne od 7-ej do S-ej 
wiecz. 


Porada 3 zł. 
Dr. Skomarowski 


b. st. asyst. kliniki. Skór- 
ne, weneryczne i niemoc 


stanie. 
Uprasza się o składanie ofert z podaniem warunków sprze- Pow: O a 
aty, Panie 4—5. ` 


MEBLE [PIE] mra czytelnia," z 


wane w wielkim 
wyborze polecamy 
tanio, życzącym 


ratami. 
Leszno 33 — 10. 


książki w pięciu językach. 
Ostatnie Hp h hns pa- 
cjalny dział książek dla 
zza młodzieży. Lektura szkol- 
eag na. 


usuwa: 


„Crem de Rose" 


Żądać w składach aptecz- 
nych i perfumerjach. 
Skład główny 


m | SŁ KOPEĆ Ach DHSZCZE rene 
LECZNICA | Chłodna 55.  |sjacyne, Nauka soria- kracem. Miejone)-Ko 


upełna gwarancja. 
> złotych miesięcznie, 
Leszno 61—6a. 


Mal poszukuje 


Lakiery ro». 


— Á m 
bót palarskich i mular- 


skich w Warszawie i na Robotnicy po po e- 
EE ae Ek, Pafele swoje 
Ą e 
pismo codzienne 


GRERKENORZZÓCH AERA STWÓR 


chodnia dla chorób, 
ziłęgych wsnacycz: DI. R. DŁUSKI 


Leczenie najnowszemi |PO powrocie do zdrowią, 


rozpoczyna przyjmować 

Rentgen, Lampa kvarco” pacjentów (chor, płac) od 
+ czerwca — € 

A Aalaga |od 6 Zoramia 2, e 

tel. 516-03 czynna od 9 r. 

do 9 w, Porada 3 zł. 

W niedzielę i święta od 


11 —2 


EA O NN c W Z OO z S, 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5.40, zagranicą zł. 8,— Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekscie gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa« 
nie i zaofiarowanie pracy O 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie. 
dziełnych o 25 proc. drożej, Układ ogłoszeń w tekscie 4-szpałtowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL, 


Y ny 


Redaktor odpowiedziałny JAN M. BORSKL 


Wydawca RADA NACZELNA P, P, S, Odbito w drukarni „Robotnika, Warecka 7, 5 


